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Kraków, 15 września. 


Z lekka tylko dotknęliśmy wczoraj po- 

ruszonego w korespondencyi wiedeńskiej 
Czasu projektu ścieśnienia węzłów prawi- 
cy, i ze stanowiska odrębności kraju o- 
świadczyli się przeciw temu projektowi. To 
pierwsze wrażenie, jakieśmy odnieśli po prze- 
czytaniu projektu, nie osłabiło się w nas 
wcale, owszem jeszcze się utwierdziło, 
gdyśmy mieli czas spokojnie i wszech- 
stronnie rzecz całą rozważyć. A wracamy 
dzisiaj do tego przedmiotu, ponieważ ra- 
dzibyśmy zwrócić nań baczną uwagę opi- 
nii publicznej. Wiemy, jak się takie pro- 
jekta w czyn wprowadza. Zrazu puszcza 
«Się z lekka myśl ogólnikową, czyni. się 
zastrzeżenia, że to jeszcze nie jest zupełnie 
pozytywnem, że to tylko „teoretyczne roz- 
ważania* — i gdy wskutek tych uspoko- 
jeń opinia publiczna milczy, wówczas pro- 
jekt się przeprowadza jakoby bez prote- 
stu. Trzeba więc, skoro naszem przynaj- 
mniej zdaniem rzecz jest niebezpieczna, 
zwrócić na nią baczną uwagę opinii pu- 
blicznej, ażeby jej niespodzianie nie za- 
skoczono. 

Niebezpiecznym zaś nazywamy ów pro- 
jekt, zachwiewa on bowiem zasadniczą pod- 
stawę naszego politycznego w Wiedniu sta- 
nowiska. Koło polskie było zawsze cia- 
łem od wszelkich innych stronnictw Izby 
poselskiej odrębnem. Nie wchodziło nigdy 
w jakiekolwiek inne stronnictwa, a tem 
samem zachowywało zawsze pełną swo: 
bodę akcyi. Kiedy przed sześciu laty mi- 
nisterstwo Taaffego zmieniło tak znacznie 
stosunki izbowe, wówczas też i w tem 
zupełnie odrębnem stanowisku Koła za- 
szła zmiana. Komisya parlamentarna Koła 
polskiego wstąpiła w skład tak zwanego 
komitetu wykonawczego prawicy, owej 
piętnastówki, na której wspomnienie ka- 
żde oriodaksyjnie ceutralistycane-piszre"że- 
gna się jak przed złym duchem. Ale na- 
wet po tym fakcie, który byłby był uży- 
tecznym, gdyby był nastąpił po ułożeniu 
wytycznych punktów polityki prawicy i 
postawieniu z naszej strony warunków 
Sojuszu, nawet po tym fakcie Koło pol- 
skie jeszcze nie zatraciło — przynajmniej 
co do formy — swego autonomicznego 
stanowiska. Owa piętnastówka bowiem nie 
miała nie rozstrzygać, i właściwie nikt 
w niej nie mógł być przegłosowany. Zbie- 
rały się w niej opinie pojedynczych klu- 
bów prawicy, i co postanowiono w owej 
komisyi, wracalo do klubów, z których 
każdy o swojem postępowaniu w danej 
Sprawie sam decydował. Zdarzyć się prze- 
to mogło, że ten lub ów klub nie zgodził 
się na wskazówki czy uchwały owej „pię- 
tnastówki*, bo do bezwarunkowej solidar- 
ności nie był żaden obowiązany. W ta- 
kich razach wysilano się na doprowadze- 
nie do zgody i porozumienia przez jakieś 
wzajemne ustępstwa. 

Według pomysłu, rzuconego w wie- 
deńskiej korespondencyi Czasu, ów stosu- 
nek ułożyłby się zupełnie inaczej — i pra- 
wica przestałaby być zupełnie przymie- 
rzem samodzielnych klubów parlamen- 
tarnych, a stałaby się ich związkiem. Nie 

saby już mówić o „sprzymierzonych“ 
awicy*, ale o zjednoczonej pra- 


sekać miała 0 zachowaniu 
pewnej danej sprawie — 
uchwały klubów byłyby 

liby jej prezydyum miało 
A się układóć z rządem, to wszelkie poje- 
__dynczych klubów rokowania z rządem sta- 


łyby się zbytecznemi — jeżeliby, jak Wy nadziei 


Projekcie powiedziano, kluby prawicy mia- 
y się zbierać na wspólne narady, to 0- 
Czywiście większość głosów rozstrzygała- 
yY, a tem samem ustają odrębne kluby, 
Zostaje jeden wspólny kiub, który więk- 
Szością głosów orzeka z góry o postępo- 
waniu poszczególnych frakcyj. I owoż rzecz 
Główna, przeciw której założyliśmy pro- 
test, i do dzisiaj się w tem mniemaniu 
utrzymujemy. 

Jeżeli bowiem np. klub Hohenwarta, nie 
mający wybitnej, ani krajowej, ani naro- 
owej cechy, mogłby śmiało bez zaparcia 
Się swej zasady wejść całkowicie do in- 
tych klubów, to ani ` „Kole polskim, ani 


Kraków, d nia 16 Września — Sroda. 


Rok 1885. * 


o klubie czeskim twierdzić tego nie mo- 
żna. Stoi im bowiem na przeszkodzie ich 
odrębny, narodowy charakter, który im 
nie dozwala utonąć w jakiejkolwiek innej 
wyższej organizacyi klubowej. Nie naszą 
jednak rzeczą, wciągając w dyskusyę klub 
czeski, jego postępowanie poniekąd prze- 
sądzać. Ale eo do Koła polskiegę to sta- 
nowczo twierdzić gor | na to 
nigdy zgodzić się nie eo ride się 
zgodzito, podniosłyby się zewsząd głosy 
protestu i opinia kraju przeciw Kołu by 
się zwróciła. O tem, czego my mamy dla 
kraju domagać się od rządu i 6d parla- 
mentu, może kio inny z nami radzić, ale 
nikt inny nie może o tem rozstrzygać prócz 
samego Koła. Wobec rządu nie może Koła 
polskiego reprezentować ani Hohenwart 
ani Liechtenstein, może je reprezentować 
tylko jego prezes lub specyalny delegat. 
Ani też posłowie polscy nie mogą brać 
udziału w jakichkolwiek naradach wszy- 
stkich posłów prawicy, w których by ich 
można przegłosować, oni moga tylko przez 
swych prawnych reprezentantów z innemi 
klubami prawicy rokować. Inaczej bowiem 
przestaliby być reprezentacyą kraju, 
a staliby się tylko posłami pojedynczych 
okręgów wyborczych galicyjskich , wcho- 
dzącemi w skład rządowego stronnieiwa 
i obowiązanymi do solidarności w każdym 
razie. 

Nie przeczymy bynajmniej, że dla rzą- 
du takie stanowisko stronnictw bardzo 
może być pożądanem. Lepiej mu rokować 
z jednym niż z czterema, u zwiększenie 
karności w Kole i w klubach prawicy w 
ogóle, zapewniałoby rządowi dłuższą trwa- 
łość. Ale czyby kraj dobrze na tem wy- 
szedł? wątpimy. A raz już przecie trzeba 
sobie powiedzieć, że prawica nie jest dla 
rządu, ale rząd dla reprezentowanego przez 
nią programu — i ża nie możemy na oł- 
tarzu tego rządu składać wszelkich spe- 
cyalnych potrzeb i interesów kraju. Jeżeli 
gdzie, to w takiem państwie jak Austrya, 
wobee takiej różnorodności stosunków pod 
względem narodowym i ekonomicznym, 
nie można ani rządu ani parlamentu uje- 
dnostajniać, ale trzeba całą ową rozmai- 
tość uwzględniać, i nie przegłosowaniem, 
ale przekonywaniem i wzajemnemi ustep- 
stwami rządzić. A tak jak w administra- 
cyi szablonowe rządzenie według centra- 
listycznej modły źle się na krajach odbi- 
je, tak samo też byłoby iz ujednostaj- 
nieniem życia parlamentarnego prawicy 
zapomocą owej „ściślejszej organizacyi“. 

— EP 


Telegram doniósł wczoraj z Gracu o śmierci 
bar. Meesery'ego. Jeżeli o tem w tem miejscu 
wspominamy, to nie dla pisania nekrologu zmar- 
łemu, który żadnemi pamiętnemi czynami nie za- 
pisał się w dziejach współczesnych, o którym co 
najwyżej możnaby powiedzieć, że był dobrym 
urzędnikiem i dobrym człowiekiem, i którego naj- 
większą, choć mimowolną zasługą jest, że był 
ostatnim w Austryi ministrem poli- 
cyi. Z upadkiem Schmerlinga ustąpił i bar. 
Mecsery z ministerstwa — a rząd Belcrediego, 
twórcy pamiętnego wrześniowego manifestu z r. 
1865, wierny rzuconemu w manifeście hasłu: 
„wolną jest droga“, uznał za stosowne obchodzić 
się bez ministerstwa policyi. Odtąd ta ważna ga- 
łęź służby publicznej przydzieloną jest do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, gdzie też z natury 
rzeczy należy. 

Czy razem z bar. Mecserym zejdzie do grobu 
i duch policyjny, w złem tego słowa zna- 
czeniu? Obawiamy się, że nie. Bo jeżeli od znie- 
sienia osobnego ministerstwa policyi, pomimo 
konstytucyjpych rządów ów dach policyjny jeszcze 
dotąd żyje w biurach wszelkich władz naszych, 
to zwłaszcza teraz, w czasach powszechnej rea- 
keyi, w czasach pamiętnych wydalan, nie ma 

adziei, ażeby duch ten opuścił ausiryacką admi- 
nistracyę, która nim przesiąkła. Podejrzliwość 
pewna wobec wszelkich samodzielnych objawów 
myśli politycznej j opinii publicznej, szablonowa 
 interpretacya ustaw a zawsze w duchu ścieśnie- 
|nia, wykonywanie wolnościowych ustaw tak jak 
| gdyby jeszcze zawsze państwo i kraj zapełnione były 
konspiratorami ; wyraźne kiedyś wyznanie Pester 
Lloyda, że tajemnica listów mie bardzo ściśle jest 
przestrzegana: oto ów duch policyjny, który się 
u nas na każdym kroku objawia. Policya ma wa- 
żne i wielkie w społeczeństwie zadanie, jako 
organ porządku i bezpieczeństwa publicznego, 
jako bezpośrednie ramię władzy rządowej lak w 
kierunku zapobiegania jsk i karania. To zadanie 
spełni ona w tem pełniejszej mierze, im mniej 
będzie mieć tego ducha policyjnego, który każe jej 
zbyt często od właściwego zadania ku zupełnie 


choć Oby z ostatnim ministrem polieyi i ten 
| duch policyjny był już na zawsze pogrze- 
biony. 


1 0 TREK 


Nowa fundacya. 


Telegraficznie doniesiono naru wczoraj o wspa- 
niałej fundacyi ks. Aleksandra Lubomirskie- 

0, Ma opuszczonych chłopców. Jest to ta sama 
'undseya; -o której doniósł były telegram pod- 
czas pobytu ‘cesarza w Galicyi w roku 1880 — 
co potem z kijku Biron uważano jako mistyfika- 
cję, skoro kilka lat upłynęło bez żadnej o niej 
wiadomości. Obecnie rzecz się sprawdziła, a kraj 
cały z uczuciem najżywszej wdzięczności dowia- 
duje się o nowej, a tak wspaniałej fundacyi, 
którą — przy dobrem jej urządzeniu, będzie mógł 
się chlubić jako” dowodem nie małej ofiarności 
swych obywateli. rzędowa Gas. Lwow. poda- 
je dziś następujące w tej sprawie szczegóły : 

„Krajowi naszemu przybyła wielka dobroczyn- 
na fundacyńs. Książę Aleksander Lubomirski zło- 
Įżył w wiedeńskim banku dla krajów koronnych 
sumę dwóch milionów iranków w złocie (982,418 
złr. 35 et.) którą w akcie fundacyjnym , spisa- 
nym i podpisanym z JE. p. namiestnikiem w 
pałacu ambasady austryacko-węgierskiej w Pary- 
żu d. 31 sierpnia b. r. oddał c. k. rządówi: do 
dyspozycji na urządzenie i utrzymanie schroni- 
ska dla chłopców opuszczonych lub złego prowa: 
dzenia się. Na razie przytaczamy z aktu funda- 
cyjnego tylko główne postanowienia : 

„Zakład nosić będzie nazwę: „Schronisko fun- 
dacyi księcia Aleksandra Lubomirskiego“ i urzą- 
dzony zostanie w Krakowie lub jego najbliższej 
okolicy, w osobno wybudować się mającym gma- 
chu monumentalnym pośród ogrodu. W cbroni- 
sku pomieszezenie znajdą chłopcy opuszczeni lub 
złego prowadzenia się, wyznania katolickiego , 
pochodzący z Galicyi i W. Księstwa Krakowskie- 
go. Zakład zajmować się będzie ich wychowa- 
niem religijnem i moralnem, oraz przygotowa- 
wczem kształceniem do zawodów praktycznych. 

„W swoim czasie podamy bliższe szczegóły a- 
ktu fundacyjnego. Możemy zapewnić, że c. k. 
rząd dołoży wszelkich starań, aby w myśl in- 
tencyi szlachetnego fundatora, fundacya jnk naj- 
rychlej weszła w życie „iprzedewazystkiem zaś, 
aby budowa gmachu fundacyjnego już na przy- 
szłą wiosnę mogła być rozpoczęta*. 

Wartoby też, aby wcześnie poczyniono kroki 
o uwolnienie tej fundacyi od należytości, która 
blisko 100,000 złr. wyniesie. Przyniosłoby to 
zaszczyt rządowi i parlamentowi, gdyby takiej 
fundacyi nie obciążono tak wielką opłatą. 


owi ROŻOFIY”, 
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Warszawa, 11 września. 


Z Podlasia dochodzą nowe wieści o ściganiu u- 
nitów. Pomimo tylu i tək srogich prześladowań, 
nie upadają oni, krzepią się duchem i opuszcze- 
ni przez wszystkich , a szezególniej przez Waty- 
kan, który za paru biskupów, milcząco zgodził 
się na zatracenie unii w Królestwie, idą o wła- 
snych siłach i moskiewskim prześladowaniom do- 
tąd zdusić się nie dają. 

Zə nie jest to czezym frazesem tylko, najlep- 
szy dowód choćby w prasie moskiewskiej, któ- 
ra bezustannie rozpowiada o usiłowaniach „intry- 
gi polskiej na nawróconych* i domaga się ener- 
gicznych środków. Gdyby tak było dobrze tym 
„nawróconym* w nowym kościele , toć represa- 
lyów nie byłoby potizeba, śmiało też twierdzić 
można, że w całem lubelskiem, siedleckiem i 
podlaskiem , zaledwie kilku znalazło się takich, 
co nowym bogom i białemu carowi sumienie Swe 
zaprzedali. : 

Nowy dowód wytrwania mamy ze strony uni- 
tów w aresztowaniach , jakie dopełniono w tych 
dniach w Lublinie. Rzecz ciekawa, że się przy 
tej sposobności dostało jednemu z najgorliwszych 
prześladowców, dotychczasowemu policmajstrowi 
miasta, Surkowowi, którego uwięziono i przewie- 
ziono do warszawskiej cytadeli jakoby za to, iż 
nie nie wiedział o uniackim zborze, który 
miał egzystować w Lublinie, w dolnej części u- 
licy Panny Maryi. W tej sprawie aresztowano 
także i inżyniera Sulikowskiego, dyrektora zakła- 
du gazowego w temże mieście. Ksiądz unicki 
zdołał podobno uciec, a reszta denuncyowanych 
unitów została uwięzioną. Surkow, należał do ka- 
tegoryi tych ludzi, dla których nie ma nie świę- 
tego na ziemi, dość powiedzieć, że wraz z po- 
licyantem Jermakowskim, trzymał do współki 
dwa domy publiczne w Lublinie, na których po- 
dobnie jak znany komisarz I cyrkułu zamkowe- 
go w Warszawie Kowalewski majątek spory zro- 
ibi}. Trudno więc przypuszczać, aby taki porzą- 
dny przedstawiciel rządu ukrywał, wiedząc, „o- 
kropne przestępstwo* modlących 8ię po swojemu 
unitów. Odkrycie to nastąpić miało podobno sku- 
tkiem denuncyacyi jednego Z członków zboru i 
zresztą przypuszczają wszyscy, że było to skut- 
kiem osobistej zemsty i że w całej denuncyacyi 
więcej fałszu niż prawdy. Nie to jednak nie 
przeszkodzi podejrzanych posłać na Sybir i bata- 
mi zmusić do zeznania niebywałych faktów. f 

Przybyły w tych dniach obywatel z kijowskie- 
go, opowiadał nam, poręczająć Za autentyczność, 


zbytecznym zajęciom politycznym czynność swąliż owe sławione uroczyste przyjęcie cara w Kijo- 
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wie, inaczej zupełnie się przedstawiało, aniżeli 
sprawozdania pomieszezone w naszych dzienni- 
kach. Generał-gubernatór kijowski, sławny Dren- 
teln, zażądał od wszystkich obywateli okolicy, 
aby przybyli na dworzec na powitanie cara. Z 
wezwania tego jednak nie skorzystał żaden z o- 
bywateli ami polskich, ani rosyjskich okolicy. 
Stawiło się tylko trzech czy czterech uszambelo- 
nowanych i udekoronowanych magnatów, którzy, 
posiadając urzędy dworskie, od bytności wymówić 
się nie byli mogli. Szczupła gromadka szlachec- 
ka zwróciła nawet uwagę Woroncowa-Daszkowa, 


ręką carską, może więcej nawet od znanego Po- 
bibdonogcewa, postarano się też o objaśnienie 
odpowiednie tej absencyi szlacheckiej, oświadcza- 
jąc, iż nie było za co dziękować, za rządy ta- 
kiego satrapy jak Dreateln, który wszystkich sił 
dobywa, aby sferę szlacheeką przydusić. Czy je- 
dnak z tego objaśnienia wyniknie jakikolwiek- 
bądź pożytek, wątpić należy, dopóki sama kama 
rylla dworska nie przerobi prądów, jakie w obe- 
enych panują stosunkach. 

Błogosławione skutki reorganizacyi Banku po- 
skiego, który jeszeze istnieje jako taki, czuć się 
już dsją W przeszłym tygodniu w piątek, subo- 
tę i niedzielę, nie dyskontowano zupełnie weksli, 
a nie dyskontowano ich z tego powodu, iż w pią- 
tek było święto moskiewskie, w sobotę — na mo- 
cy rozporządzenia pana Driesena, dyskont weksli 
nigdy dopełnianym nie będzie, w niedzielę zaś 
z powodu święta. Dotychezasową prostą manipu- 
lacyę przynoszenia weksli zmieniono w ten spo- 


~ 


sób, iż przynoszący go, zmuszony jest przy każ- 


czonego kredytu, jakie jest jego stanowisko etc. 
ete. i gdy dyskonto weksla, dawniej dopełnio- 
nem bywało w ciągu dnia jednego, obecnie na- 
znaczono na te wszystkie manipulacye dni trzy. 
Termin wykupu wekslu, jak wiadomo, oznaczo- 
nym jest na dni trzy po dacie jego płatności, 
zaś przemysłowcy i kupcy nasi dotychczas weksle 
takie spłacali w ten sposób, iż poprzedzającego 
dnia przed terminem składali weksel o 109), 
mnięjszy i dopłaciwszy różnicę w gotówce tym 
sposobem spłacali weksel stary. O wprowadzonym 


działo, ~ 
których 
panika, bo wszystkie wekale 


świecie finansowym. 
Manewra już ukończone, nie brakło też komi- 
cznych epizodów w tej walee dwóch sił nieprzy- 


jacielskich , której rezultatem było utrzymanie 
Warszawy przy stronie jej broniącej. Podczas 
bitwy pod Białobrzegatmi, gdy żaczęto strzelać z 
armat, wszystkie szyby w miasteczku powylaty- 


wały; sprytni potomkowie Izraela w Jedlińsku, 


dowiedziawszy się o tym wypadku białobrzeskim, 
a chcąc jednocześnie sprytnie ochronić swoje 
mieszkania od nieprzyjemnego kwaterunku dy- 
wszystkie 
szyby z okien, że zaś zimno obecnie dokucza 
przeto ta oszczędność i troskliwość o szyby ludu 
Izraelowego wpłynęła tak dobrze na bohaterskich 
obrońców Warszawy, że omijali te wszystkie do- 
my, w których szyb brakło, aby się przypadkiem 


gnitarzy wojskowych, powyjmowali 


nie zakatarzyć. 


Po zbrodniach jakie przeraziły mieszkańców 
nastąpiły  paroksyzmy gwałtownej 


Warszawy , 
energii ze strony policyi; znany Własowski zna- 


laz} się niby karp w wodzie, w swoim własnym 
żywiole i organizuje obecnie tak zwane nocne 
pościgi, o których codziennie czytamy w kuryer- 
kach i dzięki którym najspokojniejszy mieszka- 
niec miasta, idący przez nlicę w nocy. może się 
znaleść w areszcie policyj- 


najniespodziewaniej 
nym. Donkiszot ten policyjny, którego zawsze 
braknie tam gdzie go potrzeba, a tam się znaj- 
duje gdzie nie ma nie do roboty, wyprawia też 
teraz prawdziwe hece i pozwala nam się domyśleć, 
żeśmy z deszczu pod rynnę wpadli, kto wie bo- 


wiem czy nie lepiej być ograbionym, niż mieć do 


czynienia z takim człowiekiem jak Własowski. 


AGB ZB — 


Lwów, 14 wrecśnia. 


(=) Od wczoraj odbywają się narady główniej- 
szych przedsiębiorców naftowych i właścicieli dy- 


stylarń przed przewodmietwem prezesa Towarzy- 
stwa nafciarskiego p. Gorajskiego. W nara- 
dach biorą udział również i posłowie pp. Otton 
Hausner i Jasiński Józef. 

Rozprawy toczyły się o ważnych sprawach do- 
tyczących przemysłu naftowego. Obszerniejsze 
sprawozdanie otrzymacie później, Na razie prze- 
syłam treść wczorajszych narad: 

Kolej Karola Ludwika zawarła tajny kartel 
z kolejami rosyjskiemi co do taryfy dla przewozu 
nafty kaukaskiej. Według nowej taryfy, koszta 
transportu nafty kaukaskiej będą bajecznie niskie. 
Umowy tej jednak dotychczas ministerstwo han- 
dlu nie zatwierdził, — zjazd więc wczorajszy 
uchwalił udać się do ministerstwa, sby nie do- 
puściło naszej krzywdy dla przetnysłu naftowego 
galicyjskiego. 

Drugim niebezpiecznym konkurentem naszego 
przemysłu naftowego są Węgry. Tamtejsi prze- 
mysłowcy jak mogą obchodzą ustawę. Od suro- 
wicy opłaca się cła 2 złr., zaś od nafty dysty- 
lowanej 12 złr. Otóż przemysłowcy węgierscy 
sprowadzają kaukaską naftę dystylowaną , jedna- 
kowoż w ten sposób zafarbowaną, iż towar po- 
siada wygląd surowicy, i jako taką podają ją w u- 


który, jak wiadomo, we wszystkiem jest prawą 


dym wekslu wypisywać całą litanię odpowiednich 
objaśnień, jak czem się trudni, ile ma przezna- 


nowym potządku nie wielu interesowanych wie- 
dy do tego przyszły jeszcze Święta, o 
ej wspomniałem, wynikła prawdziwa 


wane, a złąd zapanował charmider i przeatrach w 


nschium i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luxambargska 3 rue des Grands Augustins 
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rzędzie cłowym i opłacają tylko 2 złr. Ponieważ 
sposób farbowania jest tego rodzaju, że dotych- 
czas nie znaleziono Środka robienia próby, celem 
rozpoznania nafty farbowanej od surowicy, przeto 
przemysłowcy węgierscy używają wyłącznie pra- 
wie nafty kaukaskiej, a ich dystylarnie zajmują 
się jedynie oczyszczeniem farbhika. Rząd węgier- 
ski faworyzuje to postępowanie, gdyż od tej 
pseudo-5urowicy następnie otrzymuje cały poda- 
tek konsuracyjny, podczas gdy cło pobrałby tyl- 
ko w wysobości 30 pre. podatku. Tem się ta tłu- 
maczy, że rząd węgierski należy do spółki w 
wielkich dystylarniach w Riece z kapitałem 
150.000 złr., włożywszy nadto 1,200.000 złr. na 
urządzenie olbrzymich doków. Gdy nadto kaźda 
nowa fabryka uwolnioną zostaje od podatków na 
lat 20 — to oczywista rzecz, że Rasze dystylar- 
nie obciążone całym a wielkim podatkiem, mie 
mogą konkurować co do ceny z węgierskiemi. 

Drugim sposobem, o którym już niejednekre- 
tnie pisano, w jaki węgierscy przemysłowcy przy- 
chodzą do nisko ocłonej nafty kaukaskiej, jest 
sprowadzanie jej przez Rumunię, wiadomo bo- 
wiem, że od surowicy rumuńskiej, której pro- 
dukcya jest zresztą bardzo mała, opłaca się cła 
tylko 68 złr. Otóż dowiedzioną jest rzeczą, że 
nafta kaukaska przechodzi przez Rumunię i jako 
rumuński produkt dostaje się do Węgier. 

Wobec tych wszystkich faktów postanowił zjazd: 
1) rozpisać konkurs na wynalezienie sposobu roz- 
poznawania nafty farbowanej, — 2) starać się, 
gdzie należy o zmianę ustawy naftowej, — 3) za- 
stanawiano się nad tem, czy nie korzystniejby 
było wszystkim właścicielom dysty- 
larń galicyjskich przeniość swoje fabryki 
do Węgier, choćby na najbliższem pograniezu, 
aby korzystać z wszystkich dobrodziestw, jaki 
tam przemysł naftowy posiada, a uniknąć gnio- 
tących ciężarów austryackich. 

Przedmiotem rozpraw była także kwestya cła 
od żelaza, jakoteż stopnia zapalności nafty ustawą 
unormowanego. 

Dzisiaj wieczorem o 8 odbywały się wspólne 
narady z dyrekcyą Banku krajowego (dr. Zgórski 
Alfred) i jego prezesem p. Bohdanem, w spra-. 
wie założenia Towarzystwa finansowego dla naf- 
ciarzy, któreby się zajęło założeniem doków i da- 
waniem zaliczek na towar w nich złożony. 


Wydalenie Pulkówoi Prus. 


Na dniu 9 sierpnia b. r. zawiązał się w Ja- 
rosławiu pod przewodnictwem prezesa miasta 
p. Bartoszewskiego komitet miejscowy, 
składający się z 27 członków, którzy zajmują się 
zbieraniem datków pieniężnych w gronie swych 
znajomych. : 

Za staraniem komitetu tego urządzono w dniu 
23 sierpnia r. b. festyn ludowy, połączony 4 tom- 
bolą, którego czysty dochód wynosi przeszło 300 
złr. Urządzeniem i wykonaniem festynu zajęli się 
pp. Czyński i Kmitowicz. 

Następnie ukonstytuował się pod przewodni: 
ctwem ks. Jerzego Czartoryskiego komitet po- 
wiatowy, który na wniosek swego przewodniczą- 
cego postanowił znieść się z komitetem miejskim 
i wspólnie z tymże działać. x 

Wskutek tej uchwały odbyło się dnia 4 wrze- 
śnia wspólne posiedzenie obu komitetów. Wy- 
brano na temże posiedzeniu przewodniczącymi: 
ks. Czartoryskiego i Karola Bartoszewskiego, a 
zastępcami pp. Edwarda Micewskiego i Ksawe- 
rego Niewiadomskiego — następnie wybrano ko- 
mitet wykonawczy ściślejszy dla załatwiania spraw 
naglących, składający się z sześciu członków a 
upoważniony przy zebraniu się zupełnem do roz- 
porządzania kwotą 50 złr., przy połowie człon- 
ków kwotą 20 złr. Posiedzenia komitetu wspól- 
nego odbywać się mają co dni 14. Podzielono 
powiat jarosławski na 19 grup i postanowiono 
uprosić panów: księcia Augusta Czartoryskiego, 
księdza Hanczakowskiego, Ligmana, ks. Jerzego 
Czartoryskiego, Władysława Górskiego, Edwarda 
Micewskiego, Zdzisława Younge, Kazimierza Ja- 
rłyńskiego, ks. kanonika Leona Pastora, Aleksan- 
dra Krafta, Mieczysława Marynowskiego, księdza 
Kożłowskiego, ks. Markiewicza, Jana Łysakow- 
skiego, Władysława hr. Koziebrodzkiego, Wio- 
dzimierza Ustrzyckiego, Romana Chorośnieckiego 
i Karola Niklausa, do zbierania składek pienię- 
żnych każden w obrębie gmin i obszarów dwor- 
skich sąsiednich. 


Ze wszystkich głosów rosyjskich w 
sprawie wydalań najbardziej stanow czym 
jest artykuł Nowosti, w którym dziennik ten 0- 
burza się na postępowanie rządu pruskiego i do- 
maga się odwetu. Nowostś widzą niebezpieczeń- 
stwo dla państwa w zastępach Niemców, zamie- 
szkałych w Królestwie „Polskiem, na Litwie i na 
Wołyniu. „Wszyscy ci Niemcy oddani są inte- 
resom swego Vałerkmdu i w razie zerwania przy- 
jaźni między Bosyą a Niemcami staną po stro- 
inie ostatnich“. Dalej piszą Nowosti : „Czyż nie są 
groźnemi te żywioły niemieckie, które osiedlają 
sig w prowincysch Nadbaltyckich i namawiają 
|miejscowych ludzi do oporu władzy państwowej 
fi jej wymaganiom ? Bezwątpienia są to żywioły 
„niebezpieczne, a rządząc się niemieckiemi W: 

ami, mamy wszelkie prawo zastósowania do nk 
tych samych Środków, jakich używają w Prusach 
przeciw naszym współrodukom. Powiadają nie- 
którzy, iż czyni się to dlatego, że można wyda. 
lać poddanych rosyjskich całkiem bezkarnie. 
Nie wierzą temu Nowosti, ale natomiast do- 


n 
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chodzą w dalszem rozumowaniu do wniosków na- 
stępujących: 

„Podczas zjazdu akierniewiekiego dużo mówio- 
no o tem, iż Rosya, Niemcy i Austrya porozu- 
miewały się w kwestyi środków ogólnych wzglę- 
dem żywiołów rewolucyjnych. Najprawdopodo- 
bniej Prusy skorzystały z tego prawa, ale w szer- 
szym zakresie i zastósowały je nawet do „nie- 
pożądanych“, jak się wyraził minister Puttkamer. 
Do tej kategoryi zaliczono Polaków a następnie 
ludzi, pomyślnie współzawodniczących z Niemca- 
mi. Że zapewne takim był przebieg sprawy, to 
zdaje się potwierdzać okoliczność, iż nasza dy- 
plomacya nie cofa się przed rozciągnięciem swej 
opieki nad nieszczęśliwemi, jak o tem donogiliś- 
my, mówiąc o panu Wranglu, konsulu rosyjskim 
w Gdańsku. Jeżeli jednak wnioski nasze nie są 
mylne, to niepodobna wstrzymać się od uwagi, 
że Prusy użyły porozumienia na Rzkodę intere- 
sów rosyjskich, nie mających nie wspólnego z pro- 
pagandą socyalistowską. Jakkolwiekbądź , jedna 
z zasad prawa międzynarodowego, obowiązujące- 
go strony cywilizowane, została przez Prusy spo- 
niewieraną. Dotąd wiedziano, iż obcokrajowiec, 
mający paszport, ma prawo żyć, mieszkać, za: 
wierać trauzakcye, gdzie tylko zechce w Europie, 
a traci to prawo tylko w razie, gdy dopuścił się 
przestępstwa politycznego lub kryminalnego. Obe- 
enie Prusy wydalają ludzi, którzy niczem nie za- 
winili, mają paszporty w porządku i w ten spo- 
sób poniewierają zasadę, uznaną przez narody cy- 
wilizowane. Należy wobec tego mieć nadzieję, iż 
w Berlinie nie zdziwią się, gdy inne państwa 
postąpią sobie z Prusakami tak samo, jak one 
zachowują się względem poddanych danego mo- 
carstwa, Nie ma tego złego, coby na dobre nie 
wyszło. Ale nie można, chociaż z żalem, pominąć, 
że w historyi stosunków międzynarodowych no- 
wa era przypomina piękności stosunków średnio- 
wiecznych“. 


Rzecz prosta, że sprawa wydalań rosyjskich 
poddanych wywołać musiała ostrą polemikę po- 
między dziennikami rosyjskiemi a nismieckiemi. 
Wysunięto znowu ze strony niemieckiej podej- 
rzenia, że Nowostś służą sprawie polskiej, ponie- 
waż bronią wydalonych Polaków, a z drugiej 
strony decydują, że sympatya i wyrazy współ- 
czucia dla wydałonych, nie dają się pogodzić z 
reformami, zaprowadzanemi w Rydza i Rewlu. 
Tak piszą dzienniki niemieckie i nietylko ber- 
linskie wraz z urzędową Nordd. Allg. Zeitung, 
ale i petersburskie, wydawane po niemiecku, jak 
St. Petersb. Ztg i inne. Nowosti cieszą się z o- 
trzymanej nazwy „germanofoba,* a przechodząc 
do rewelacyi St. Peiersb. Zeitung powiadają, że 
ich zdaniem należy koniecznie uwolnić prasę ro- 
syjską iinteresa rosyjskie od takich „wyrzutków* 
dziennikarskich. Istnienie bowiem takich orga- 
nów w Petersburgu jest również wstrętnem, jak 
urzędowanie w Rydze i Rewlu Niemca, nie umie- 
jącego po rosyjsku, mającego rangi i ordery ro- 
myjskie, a nieprzyjaźnie usposobionego względem 
języka rosyjskiego. Jeżeli, kończą Nowosti, urzę- 
dowa prasa niemiecka w Berlinie szczuje opinię 
pabliczną przeciw dziennikom rosyjskim, znanym 
im z treści dzięki rewelacyom dzienników nie- 
miecko-peteraburskich, to jeszcze jest do darowa- 
nia, ale całkiem zdumiewającem jest istnienie w 
atolicy rosyjskiej niemieckich dzienników urzędo- 
wych, oświadczających się tylko z antagonizmem 
wzciędog wszystkiego co rosyjskie i pozwalają- 
cych sobie zachowywać się tak samo względem 
kwostyi wewnętrznej i zagranicznej polityki ro- 
ayjskiej. * 

raśdaniw znowu dziwi się tonowi dzienni- 
ków niemieckich, protestujących przeciwko możli- 
wości faktu, iż z granic państwa rosyjakiego wy- 
dalono 140 Niemców. „Najważniejsze z tego 
wszystkiego jest to, że widocznie rząd pruski, 
ani przypuszcza nawet możliwości wydalenia bo- 
daj 140 Niemców ze strony rosyiskiej i z tych 
przyczyn, dla których usuwają z Niemiec 28 000 
poddanych rosyjskich. Istotnie pyszna jest ta 
przyjacielska wzajemność, którą opiewają różni, 
powołani i nie powołani politycy i dyplomaci.“ 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 15 września 


Jakby w odpowiedź na list Schmerlinga 
w sprawie jedności niemieckiej opozycyi, jeden 
z przywódców skrajnej narodowej partyi niemie- 
ckiejj Pieckert, miał d. 10 b. m. mowę, w 
której kategorycznie Żąda utworzenia odrębnego 
klubu narodowców. „Jedność — powiada — o 
wiele lepiej będzie zapewniona, jeżeli zaraz z po- 
czątkiem sesyi Rady pzństwa w spokoju się ro- 
zejdziemy, aniżeli gdyby sprzeczne żywioły pó- 
źniej z pewnym rodzajem niechęci rozdzielić się 
musiały. Musimy i będziemy trwać przy utworze- 
niu stanowczo narodowego niemieckiego klubu, 
chociażby aam zarzucano niekonsekwencyę. O- 
mylni jesteśmy wszyscy — w jednym tylko 
punkcie omylić się nie możemy, t. j. w podno- 
szeniu narodowej myśli. idea narodowa wypełnia 
wszystkie myśli nasze i uczucia; i nie mędrku- 
jącą myślą ale ciepłem sercem chcemy wszystkie 
sprawy pojmować“. 


Pojawienie się deputacyi bośniacko - hereego- 
wińskiej u cesarza, bawiącego w Pożega, dało 
powód do wznowienia pogłosek o aneksy! kra- 
jów zajętych, co jeszcze podsycić może zapewnie- 
nie, dane ze strony cesarza, iż wkrótce przybę- 
dzie do Bośni i Hercegowiny. Pest. Lloyd pisze 
o pogłoskach, jakoby zamierzano wnieść petycyę 
o aneksyę. Zdaniem kierującego organu węgier- 
skiego petycya taka nie może mieć praktycznego 
znaczenia. Kwestya aneksyi jest między qarodo- 
wą, a nie jest nawet dotąd pewnem, jakie wła- 
ieiwie forum byłoby w tej sprawie kompetentne. 
Według jednych, mają o tem rozstrzygać mo- 
carstws. podpisane na traktacie berlińskim — we- 
dług innych zaś, do których jak Pester Lloyd 
twierdzi, należą także decydujące sfery w monar- 
chii, wystarcza do tego zupełnie układ między 
Austro - Węgrami a Turcy} W każdym razie 
musi sprawa być pierwej załatwiona w drodze 
dyplomatycznej, i należy mieć pewność, że żadne 
z interesowanych mocarstw przyzwolenia swego 
nie uczyni zależnem od wzajemnych koncesyj. 
Tymczasem nie ma Śladów, żeby rząd austryacki 
był w tej sprawie jakąkolwiek akcyę dyploma- 


tyezną rozpoczął. Pester Lloyd podnosi następnie. 
liczne i tradne sprawy politycznej i finansowej 
natury co do których musiałoby wprzódy nastą- 
pić porozumienie między rządami Austryi a Wę- 
gier, zanim by do aneksyi przystąpić można. 
Dochodzi przeto do wniosku, że skoro idzie tylko 
o formalność, i skoro nie do aneksyi nie nagli, 


zawiłych spraw, i zadawalniać się jeszcze €ża8 
jakiś tem, że „beati possidentes“. : 

P. Schlózer, poseł pruski przy stolicy apo- 
stolskiej, wyjeżdża jutro z Berlina do Rzymu.; 
National Zig czyni z tego powodu następującą 
uwagę: „Zdaniem osób dobrze poinformowanych ' 
zawarcie ugody z kościołem jest dziś mniej pra-| 


lepiej na razie nie wywoływać całego kompleksu 
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wdopodobnem, niż kiedykolwiek. Od czasu osta-j 
tniego zjazdu katolików niemieckich w Monaste- 
rze przekonał się rząd, że obowiązkiem jego jest 
silniej, niż przedtem bronić się przeciw polityce 
stronnictwa katolickiego. Wnioski o zmianę ustaw 
majowych, o przywrócenie zakonów i inne po- 
dobne nie miały nigdy tak mało widoków powo- 
dzenia, jak obecnie, choć należy się spodziewać, 
że wywołają one znowu długie rozprawy w Izbie 
poselskiej". 


Gazeta Kolońska zamieszcza korespondencję | 
z Berlina, pochodzącą widocznie z urzędowego 
Źródła, a przypominającą swym tonem polemikę, 
którą przed kilku tygodniami N. Allg. Zig wio- 
dła z Temps'em. Korespondent uderza na dzien- 
nikarstwo francuskie, głównie zaś na Agencyę, 
Havasa, zarzucając jej, że w nieprzyjazny i wy- 
zywający aposób wyraża się 0 rządzie niemiec- 
kim. Ze względu na urzędowy charakter Agen- 
cyi Havasa — mówi korespondent dalej — za- 
gługuje ten sposób pisania na tem większą uwa- 
gę; przekonywa on nas, że mimo pokojowej po- 
lityki rzeczypospolitej francuskiej wchodzą jesz- 
cze w skład rządu żywioły, które, nie ulegając 
kontroli, działają w kierunku wprost przeciw- 
nym. W Paryżu występują z zupełnie nienzasa-, 
dnionym zarzutem, jakoby Niemey chciały pod-. 
kopać wpływy Francyi na półwyspie Pyrenej-| 
skim. Niemcy, jak zapewnia korespondent, nie, 
sprzeciwiałyby się nawet ścisłemu połączeniu, 
Francyi z Hiszpanią. Okazuje się jednak, że De- 
rouledes wpoił w naród francuski przekonania 
ligi patryotów i że rząd nie może oprzeć się, 
prądowi, domagającemu się odwetu. Korespon- 
dent Gas. Kol. ubolewa nad tem, gdyż widzi, 
że długoletnie usiłowania Niemiee, które zmia- 
rzały do trwałego pojednania z Francją, nie do- 
pięły ostatecznie celu. 


Rząd hiszpański stara się widocznie przekonać 
Europę, że nie przyczynił się nieczem do wywo- 
łania ulicznych demonstracyj skierowanych vrze- 
ciw Niemeom. Z Madrytu donoszą o uwię- 
zieniu głównych uczestników seeny, która 4 
września odbyła się przed pałacem poselstwa nie- 
mieckiego. UwięzioBo również żołnierzy, którzy 
mieli czawać nad bezpieczeństwem poselstwa i 
dwóch tylko między nimi, którym udało się 
schwytać przywódeę umów, uniknęło kary. An- 
tonio Alvaran Garieia, rodem z Salamanki, któ-| 
ry zerwał z nad bramy herb niemiecki i powy- 
bijał okna, ma być dla przykładu surowo uka- 
rany. Ogółem aresztowano tego wieczora około 
40 osób. Gubernatorowie prowineyi otrzymali po- 
lecgnie dać każdemu konsulowi niemieckiema 
straż z 20 ludzi gwardyi cywilnej. Gubernatora 
Walencyi, który nie zapobiegł rozruchom w tem 
mieście, pociągnięto do odpowiedzialności. Na 
radzie ministrów , która się zebrała nazajutrz, 
oświadczył Canovas, że gotów jest wziąć dy- 
misyę, jeżeli król nie uzna poirzeby polityki po- 
kojowej. Król Alfons przerwał mu jednak mo- 
wę, zapewniając ministrów , że wrzaski tłumów 
nie wpłyną na jego przekonanie i że nawet 
wbrew opinii ogółu będzie się starał : 

| 
| 


całą sprawę w sposób pokojowy. 


Podana przez nas w streszczeniu mowa pana 
Chamberlaina w Warrington, dostarcza 
dziennikom angielskim treści do licznych komen- 
tarzy. Pismo liberalne przyznaje, że dwa najwa- 
żniejsze punkta jego programu, tj. zmiana w usta- 
wie agrarnej i zaprowadzenie bezpłatnej nauki 
w szkołach, prędzej czy później będą musiały 
się ziścić. Zaznaczają one przedewszystkiem, że 
tym razem przemawiał za ulgami dla ludności 
pracującej człowiek, który jest panem wielkiego 
majątku. Dzienniki konserwatywne zarzucają mu 
natomiast, że mówił do swych wyborców jako 
fabrykani, który nie może pozbyć się pewnej nie- 
chęci do arystokracyi ziemiańskiej. Na to odpo- 
wiadają znów przyjaciele p. Chamberlain a, że | 
program jego obejmuje także ustawę o procen- ' 
towym podatku dochodowym, który dotknie za- 
równo fabrykantów jak i właścicieli dóbr. Nie | 
mniej zwrócił na siebie uwagę pogląd dawnego 
ministra handlu na stosunki kolonialne. Równie 
jak dzisiejszy minister dla Indyi lord Randolf 
Ohurchill, zwraca się p. Chamberlain przeciw po- 
lityce zaborezej Niemiec. Lord Churchill zarzu- 
ca? niedawno gabinetowi Gladstone'a, iż zupełnie; 
obojętnam zachowaniem się ośmielił Niemców do 
osiedlenia się na Nowej Gwinei. Pan Chamber- 
lain, odpowiadając na to, zauważył, że rząd dzi- 
siejszy dopuścił 8ię jeszcze większego błędu, gdy 
nie przeszkodził rozszerzaniu się wpływów nie- 
mieckich w Zanzibarze. „Cały tuzin Nowych Gwi- 
nei nie wynegrodziłby nam straty, jakąśmy po- 
nieśli, dawszy się ubiedz Niemcom na targach 
Zanzibaru, które nam dotychczas zapewniała nie- 
zawisłość tego państwa.* P. Chamberlain należał 
zawsze do tego odcienia whigów, który gotów 
był zrzec się wszelkich wpływów na wschodzie 
Europy, ażeby zapewnić Anglii spokój ze strony 
Rosyi i ułatwić jej w ten sposób kolonizowanie 
poładniowej półkuli. 


Do Petersburga przybyło poselstwo z Bokchary, 
ażeby uwiadomić rząd rosyjski o śmierci chana 
i wstąpieniu na tron jego następcy. Dzisiejszy 
władca Bvkchary, Turani chan nie ma być 
wielkim przyjacielem Rosyau; dzienniki rosyjskie 
przypuszczają jednak, że wpływy Rosyi w Bok- 
charze nie osłabną. Poselstwo, bawiące w Peters- 
burgu, ma się układać z Bosyą w sprawie budo- 
wy dalszych linij kolei zakaspijskiej. Przedłużenie 
tej kolei aż do Bokchary ma przyjść do skutku 
nawet w razie, gdyby rząd tamtejszy zaprotesto- 
wał przeciw temu. 


R 


NOWA REFORMA. 


Z Kairu nadchodzą wiadomości, przedstawia- 
jące położenie w Sudanie w świetle niezmiernie 
korzystnem dla kedywa i Anglików. Gdy między 
plemionami, oblęgającemi Kassalę, przyszło 
do otwartej walki, niektóre plemiona zaczęły się 
porozumiewać z załogą oblężonego miasta i po- 
zwoliły jej zaopatrzyć się w żywność. Pod mu- 
rami miasta założono targowisko, na którem mie- 
szkańcy zakupowali bydło. Tymczasem odsiecz 
abisyńska zbliża się z dniem każdym. Osman 
Digma, który na wieść o tych wypadkach po- 
spieszył pod mury Kassali, został w drodze ra- 
niony przez jednego z szeików w chwili, gdy na 
mawiał naczelników plemion do uderzenia na 
miasto. Między następcami Mahdiego panuje od 
śmierei Abdulli ciągłe rozdwojenie. Namiestnik 
egipskiej prowineyi Senna ar spodziewa się, iż 
Chartum podda się znowu kedywowi, i wysłał 
tam posłów do porozumiewania się z ludnością. 
Wobec takiego nawału pomyślnych i niespodzie- 
wanych wiadomości, trudno w pierwszej chwili 
ocenić, ile w nich prawdy a ile tendencyjnej 
przesady. 


Z Kanady donoszą, że trybunał apelacyjny 
w Manitoba zatwierdził wyrok, skazujący Riela. 
dowódcę powstańców kanadyjskich, na śmierć. 
Trybunał orzekł, że przytoczone przez obrońcę 
fakta nie stwierdzają bynajmniej pomięszania 
zmysłów u podsądnego. Riel ma być straconym 
18 b. m. 
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Szkolnictwo przemysłowe 
w Austryi. 


napisat 
Dr. Ernest Bandrowski. 


L 

Przemysł dzisiejszy stracił cechę czystej empi- 
ryi, istotę swą opiera na naukowych podstawach 
i jest niczem innem, jak tylko zastosowaniem 
nauk przyrodniczo-technieznych. Niesłychanie wa- 
żną przeto w staraniach o rozwój przemysłu, a 
tem samem i bogactwa społecznego jest troska 
o oświatę przemysłową. i | 

Francya, która od wielu wieków odznacza się 
inicyatywą w rozmaitych kierunkach pracy spo- 
łecznej, wyprzedziła również na polu szkolnictwa 
przemysłowego resztę Europy. Od dwóch bowiem 
wieków posiada rozmaite szkoły przemysłowe, 
mądrze urządzone, a ofiarą znacznych funduszów 
ze skarbu publicznego utrzymywane. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że ofiary te sowicie się 
opłaciły. Powszechnie, przynajmniej do niedawna, 
uznawaną wyższość zawdzięcza przemysł francu- 
ski także szerokiej oświacie przemysłowej we 
Francyi. 

W 19 wieku ruch na polu szkolnictwa prze- 
mysłowego przybrał szerokie rozmiary. Wszystkie 
rządy skwapliwie nim się zajmują i niepodobna 
zapoznać szlachetnej konkurencyi w pielęgnowa- 
nin tej najnowszej latorośli oświaty ogólnej. 

Rząd austryacki dokłada również wszelkich sta- 
rań, by oświatę pracowników przemysłowych pod- 
nieść do możliwej wyżyny, a mimo, że peryod 
tych starań nie dłagi — bo zaledwie lat 10 trwa- 
jący — to i dziś Śmiało twierdzić możua, że 
szkolnictwo przemysłowe w Austrji wysoko jest 
rozwinięte, pozyskało uznanie wszystkich warstw 
świata przemysłowego i wywiera widoczny i bar- 
dzo korzystny wpływ na rozwój i postęp prze- 
mysłu monarchii. Nie inaczej tłomaczyć sobie 
można istnienie i pomyślny rozwój rozlicznej ka- 
tegoryi szkół przemysłowych, nie inaczej iakt, że 
zagranica niejednokrotnie szkoły te za wzór 80- 
bie bierze. 

I w naszym kraju przyszła oświata przemy- 
głowa na porządek dzienny. W ostatnich zwła- 
szcza czasach zainteresowały sią nią szerokie koła 
naszego społeczeństwa, czego wyrazem zaklada- 
nie rozlicznych szkół przemysłowych, petycye w 
tejże sprawie do Sejmu i rządu, utworzenie kra- 
jowej komisyi dla spraw i szkół przemysłowych 
it. p. Są to objawy, Świadezące jawnie i stano- 
wczo, że sprawą oświaty przemysłowej kraj nasz 
się zajmuje, uznaje wielką jej doniosłość i $Zeze- 
rze dąży do jej zrealizowania, 

Jako ważny i stanowczy krok w rozwoju szkol- 
nictwa przemysłowego naszego kraju uważam reor- 
ganizacyę e. k. akademii przemysłowo-technicznej 
w Krakowie ua e. k. wyższą szkołę przemysłową. 
Szkoły takiej kraj nasz dotychczas nie posiadał, 
Aby jednakowoż instytucya ta odpowiedziała na- 
dziejom, jakie w niej rząd i kraj pokłada, po- 
trzeba, aby z zadaniem i znaczeniem szkolnictwa 
przemysłowego, a tem samem z zadaniem i zna- 
czeniem krakowskiej szkoły zapoznali się wszyscy, 
którzy bądź to bezpośredni w pracy przemyłowej 
biorą udział, bądź też pośrednio w jakikolwieksposób 
do rozwoju jego przyczynić się mogą. Inaczej ła- 
two stać się może, że szkoła i społeczeństwo sta - 
ną obok siebie biernie i z wielkim wzajemnie 
żalem. 

Zresztą szkolnictwo przemysłowe jest samo 
przez się zjawiskiem nowem na polu szkolnictwa 
w ogólności, a jako takie zasługuje na szczerą u- 
wagę ze strony wszystkich przyjaciół oświaty. 

Z tych tedy powodów uważam za stosowne w 
przededniu otwarcia e. k. wyższej szkoły prze- 
mysłowej w Krakowie poświęcić słów kilka hi- 
storyj, istocie i zadaniu szkolnictwa przemysło- 


wego. 
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Jak każdy zawód, tak i przemysłowy wymaga 
obok wiedzy ogólnej osvbnego, sobie właściwego 
przygotowania i wykształcenia. Szkoły, w których 
takiego przygotowania lub wykształcenia nabyć 
można, w ogólności przemysłowemi nazwać 
wypadnie. 

Jak dzisiaj rzeczy stoją, rozróżniamy w Au- 
stryi następujące szkoły przemysłowe: g'i 

1. Szkoły politechniczne z wydziałami: 1n- 
żypierskim, budowniczym, mechanicznym 1 Che- 
micznym. m. 

2. Państwowe szkoły przemysłowe, obejmujące 

a) wyższą szkołę przemysłową, 

b) szkołę dla majstrów, 

e) szkołę wieczorną, 

d) rozmaite kursa fachowe, 

e) otwarte sale rysunkowe, 

3. Ogólne szkoły rzemieślnicze. x 

Powyższy system szkół przemysłowych nie po- 
jawil się w Austryi od razu. 

Z początkiem obecnego wieku powstały naj- 


samprzód t. z. Akademie techniczne w Pradze, 
Wiedniu, Bernie, Lwowie i t. d., które w latach 
1868—1869 przekształcono w odpowiedniejszy 
celowi sposób, nadano im tytuł szkół politechni- 
cznych, a zarazem stanowisko uniwersytetom ró- 
wnorzędne. Szkoły te spełniają ku powszechne- 
mu zadowoleniu przepisane im zadanie, stanowią 
one centra wiedzy technicznej i oddają przemy- 
stowi rok rocznie ludzi z wysoką a fachową wie- 
dzą techniczną, którzy z korzyścią pracują jako 
przewodnicy na niwie przemysłowej. Z or- 
ganizacyą tej instytucyi każdy jest obeznany, nie 
ma przeto powodu na tem miejseu bliżej ją roz- 
wijać. 

Potrzebę oświaty przemysłowej w skromniej- 
szym zakresie uznano w Austryi od dawna, jak- 
kolwiek dopiero od 10 lat potrzebie tej stało się 
w całej pełni zadość. 

W r. 1851 powołano do życia t. zw. szkołę 
realną, nadając jej równocześnie dwojakie znacze- 
nie. Z jednej strony miała to być szkoła przy- 
gotowawcza do politechniki, z drugiej zaś miała 
stanowić odrębną do pewnego stopnia dla siebie 
całość, tak urządzoną, by jej abituryent posiadał 
dostatecznie zaokrągloną wiedzę fachową, umoże- 
bniającą mu wykonywanie praktyki przemysłowej. 
Na tej to podstawie można było ową szkołę re- 
alng uważać do pewnego stopnia jako samodziel- 
ną szkołę przemysłową. Z tym dwoistym chara- 
kterem szkoła ta przetrwała aż do r. 1867. Zna- 
wey nie odmawiają jej podobno ważnego w prze- 
szłości znaczenia; frekwencya jej była wcale o- 
kazałą. Z drugiej jednak strony nie były wyjąt- 
kowemi twierdzenia, jakoby ta szkoła realna ża- 
dnemu z poruczonych jej zadań nie sprostała. Z 
tego to powodu w r. 1867 rząd organizuje szkołę 
realną, nadając jej wyłącznie cechę szkoły przy- 
gotowawczej do politechniki. Szkoła realna prze- 
staje być przeto szkołą przemysłową. Powstała 
ztąd luka w szkolnictwie przemysłowem była wi- 
doczną, a zapełnioną zostaje dopiero w r. 1875 
i następnych powołaniem do Życia wyższych 
szkół przemysłowych. 

Najtrudniejszą była kwestya niższych szkół 
przemysłowych przeznaczonych dla robotników 
przemysłowych a to głównie z powodu, że w tej 
warstwie bardzo wielka panuje rozmaitość eo du 
faktycznej inteligencyi a tem samem co do za- 
kresu jakości potrzebnej wiedzy. Wprawdzie zna- 
ne były od dawna niższe szkoły przemysłowe; 
powstawały one od wypadku do wypadkn z ini- 
cjatywy poszczególnych gmin lub innych korpo- 
racyj. Lecz orgamizacya i program tych szkół 
były bardzo rozmaite — brakowało wszystkim o- 
gólnej przewodniej myśli. Rząd przyczyniał się za 
pośrednictwem ministerstwa handlu do ieh po- 
wstawania i podtrzymywania zastrzegając sobie 
oczywiście współudział w ich zarządzie. Jedna- 
kowoż dopiero od r. 1874 t. j. od czasu jak mi- 
nisterstwo oświaty zajęło się szkolnictwem prze- 
mysłowem, rozwinął rząd i na tem polu organi- 
zatorską akcyę. Polega ona przedewszystkiem na 
utworzenia wzorowych szkół dla rozmaitych 
kategoryj robotników, które dla wzorowego ich 


utrzymania wcielił do organizmu państwowych | 


szkół przemysłowych. Pojawiają się tam przeto 
szkoły dla majstrów przemysłowych (Werkumei- 
sterschulen), szkoły wieczorne (Fortbildungsschu- 
len), dle czeladzi przemysłowej, nadto rozmaite 
szkoły fachowe. Takież same szkoły powstają 
powoli po za obrębem państwowych szkół prze- 
mysłowych a w końcu ogólne szkoły rzemieślni- 
cze. Na podstawie uzbieranego doświadczenia 
rząd wydaje ogólne plany naukowe dla tych szkół. 
Dzięki tym usitowaniom znajduje się w monar- 
chil austryackiej bardzo rozgałęziona i najrozmai- 
ciej ukształtowana sieć szkoś przemysłowych niż- 
szego rzędu. 

Akcya rządu na polu szkolnictwa przemysło- 
wego rozwija się według z góry obmyślanego a 
szeroko zakreślonego planu. Mimo energii do- 
strzec można w działaniu przezorność i ostro- 
żność. Niełatwo to bowiem ideę jakąś w czyn 
wcielić — a trudniej ideę nową, jaką jest szkol- 
nictwo przemysłowe. Nie możua tu było oglądać 
się za tradycyą, gdyż takowej prawie że niema, 
również nie wystarczyło kopiować wzory państw 
ościennych, bo warunki przemysłowe rozmaitych 
państw są rozmaite a łatwo stać się mogło, że 
wzór doskonały za granicą, okaże się nieatoso- 
wnym i niepożytecznym w domu. Akcja organi 
zatorska rządu jest przeto z konieczności na 
wskróś samodzielną. Znakomicie zasłużył się tu 
dr. baron Dummreicher, radea sekcyjdy W mi- 
nisterstwie oświaty, który od lat dziesięciu pia- 
stuje referat szkolnictwa przemysłowego w temże 
ministerstwie. On to bądź jako autor uiesłycha- 
nie ważnych rozpraw z dziedziny Szkolnictwa 
przemysłowego, bądź też jako reterent ministe- 
ryalny inicyuja lub w czyn wprowadza z szcze- 
gólnem powodzeniem zamiary organizatorskie 
rządu. 

Dla lepszego zoryentowania się na tem nieu- 

prawionem jeszcze polu szkolnictwa, dla wysłu- 
chania kompetentnych opinij ze sfer pozarządo- 
wych — powołuje rząd w r. 1882 komisyę 
centralną dla szkół przemysłowych 
w Wiedniu, jako organ doradczy. Tej to komi- 
syi, w której zasiadają mężowie z rozmaitych 
krajów i zawodów, rząd powierza swa wnioski i 
zamiary organizatorskie do zaopiniowania, Ró- 
wnocześnie staraniem rządu pojawia się czasopi- 
smo p. t. Centralblatt fur das gewerbliche Un- 
terrichtswesen, w którem zamieszczane są Spra- 
wozdania z posiedzeń komisyi centralnej, jakoteż 
omawiane wszystkie sprawy szkolnictwa przemy- 
słowego dotyczące. 
_ Aby nareszcie mieć dokładny pogląd na stan 
1 rozwój istniejących szkół przemysłowych, od 
czego naturalnie dalsza akcya zależy, rząd stwa- 
rza instytucyę centralnych inspektorów 
dla szkół przemysłowych, których za- 
daniem jest, na podstawie dokonanej inspekeyi, 
przedkładać ministerstwu detaliczne sprawozdania 
o stanie szkół przemysłowych. 

Oto w krótkości historya szkolnictwa przemy- 
słowego w Austryi aż do obecnej chwili, zajmie- 
my się następnie bliżej jego obecną i yd 
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Kraków, 15 września 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
oawartek 17 b. m. o godzinie 5 po południn, 


Kraków 16 Września 1885. 


Magistrat ogłasza co następuje: W skutek ode! 
zwy o. k. komendy uzupełniającej 13 pułku pie 
choty w Krakowie z dnia 30 sierpnia 1885 rok 
L 6008/4353 i na żądanie e. k. zarządu domu it 
walidów wa Lwowie, Magistrat wzywa wszystkich 
inwalidów, przebywających stale w Krakowie, sbl 
dnia 25 września b. r. o godz. 10 przed południe” 
wraz z dokumentami inwalidów w wydziale V M* 
gistratu niezawodnie się zgłosili. | 

Prezydent dr. Szlachtowski powrócił dziś ran 
do Krakowa. 

Ślub. Dr. Hiiary Schram, asystent kliniki chiru" 
gicznej, zaślubił pannę Jadwigę Dembowska, cór 
p. Leona i nieżyjącej Anny z Pollerów małżonków 


Dembowskich. Dr. Schram stałe zamieszka %* 
Lwowie. 

Proces Ritterów rożpocznie się pojutrze w 
czwartek. 


Książki szkolne. Austryackie ministerstwo wy” 
znań i oświecenia zabroniło na książkach przezne* 
czonych dła młodzieży szkolnej, zamieszczać na © 
kładzinkach książek takie utwory literackie, któr 
dla młodzieży są zupełnie niestosowne, z jedynym 
wyjątkiem ogłoszeń o aprobowanych książkach szkol- 
nych tego samego nakładu. 

Na rzecz wygnanych z Prus zebrał komitet ja” 
rosławski (o którym piszemy w rubryce „Wydala 
nie“) poważną wcale sumę, a prócz krakowskiego 
żaden jeszcze z komitetów taką snmą składek po“ 
szczycić się nie może. A mianowicie zebrano dotych* 
czas w komitecie powiatowym 251 złr. 39 ctu 
w komitecie miejskim: z festynu 305 złr. 38 cta 
na ręce p. Bartoszewskiego 142 złr. 35 ct., p. Ko- 
szyka 22 złr. 09 ct., p. Niewiadomskiego 9 złr., 
p. Kmietowicza 15 złr. 70 ct., p. Gaberlika 12 
złr., p. Sulimierskiego 24 złr 37 ct., p. Czyńskie= 
go 19 złr. 28 ct, p. Wieczorka 5 złr., razem 
555 złr. 87 ct. Ogółem tedy zebrały oba komitety 
807 złr. 26 ot. 


Kradzieże. Według telegramn księdza Kamif- 
skiego w Zamościu w Królestwie Polskiem , skra- 
dziono z kościoła w Grabowcu listy zastawne Kró- 
lestwa Polskieg» nr. 118.021, 156.628, 159.821, 
186.049 i 212.428 i list likwidacyjny nr. 95.104 
na 100 rubli, wszystkie z kuponami. Posznkiwania 
zarządziły dyrekeye policyi w Krakowie i Lwowie. 

Według telegramn gubernatora kieleckiego w Kró- 
lestwie Polskiem , nadesłanego do dyrekcyi pwlicy 
w Krakowie dnia wczorajszego, okradzieną została 
poczta, wysłana w niedzielę z Pińczowa do Andrze- 
jowa, kradzież popełnił konwojująey Kuligowski, lat 
30 liczący, wzrostu średniego, włosów blond, ma- 
łych wąsów, który umknął w niewiadomym kierun- 
ku. Śledztwo zarządzono za sprawcą kradzieży w 
Krakowie i Lwowie. 

Licytacya. Na dostawę materyałów tytoniowych 
z dworców kolejowych do fabryk galicyjskich i od- 
wrotnie, odbędzie się dnia 28 października b. r. 
w prezydyum lwowskiej dyrekcyi skarbowej licyta- 
cya ofertowa. 

Zmarli. W Reinerz zmarł malarz Zygmunt Soko- 
łowski, uczeń mistrza Matejki, urodzony w Poznań- 
skiem, 

Wystawa dzieł Grottgera. Koło literacko-arty- 
Btyczne we Lwowie rozesłało następujące pismo: 

Po zbyt woześnie zmarłym dla sztuki Arturze 
Grottgerze pozostała rodzina znajduje się w nader 
krytycznem położeniu. 

Dla przyjścia jej z pomocą, powstała w gronie 
przyjaciół i wielbicieli dzieł zmarłego Mistrza, myśl 
urządzenia w Krakowie a następnie we Lwowie wy- 
stawy największej liczby prac jego. Pragnąc ten za- 
miar doprowadzić do skutku, Zarząd Koła lit. art. 
lwowskiego postanowił dać ze swej strony gwaran- 
cyę, za wszystkie nadesłane w tym celn do Lwowa 
pod adresem Koła liter. prace, zająć się urządze- 
niem wystawy, która dzięki nprzejmości Jaśnie Wiel- 
możnego Marszałka Krajowego Dra Zyblikiewieza, 
umieszczoną zostanie w jednej z większych sal Gma- 
chu sejmowego, a po zamknięciu jej odesłać prace 
Artysty ich właścierelom. 

Ponieważ Pan jesteś w posiadaniu prac Grottge- 
ra, przeto udajemy się s uprzejmą prośbą o przesła- 
nie ich na wystawę naszą. 

W przekonaniu, iż nie zechcesz uchylić się od 
spełnienia dobrego uezyuku, 8 zarazem dopomódz 
dv urządzenia pouczającego studyum dla artystów i 
znawców przez zestawienie szeregu dzieł tego Mi- 
straa, oczekiwać będziemy pomyślnej a spiesznej od- 
powiedzi, zwłaszcza, iż zamierzona wystawa ma być 
otwartą w bieżącym miesiącn. 

Sekretarz Prezes „Koła“ 
Wł. Bełza, Dr. Tadeusz Rutowski. 


Towarzystwo organistów. Dyrek-ya Towarzy- 
stwa wzajemnej pomecy organistów we Lwowie, za- 
wiadamia oddziały dekanalne, jakoteż pp. delegatów, 
że rada zawiadowcza wymienionego towarzystwa na 
posiedzeniu dnia 4 bm. odnośnie do $. 18 statutu 
wyznaczyła dzień 13 i 14 października br. na zjazd 
delegatów, którego posiedzenia odbywać się będą 
w tym samym lokalu co w rokn 1888, 

Galicyjscy apostołowie prawosławia, przeciw 
którym — jak w właściwym czasie donieśliśmy — 
wytoczyła prokuratorya lwowska śledztwo o demon- 
stracyjny udział w uroczystości śś. Cyryla i Meto- 
dego, odbytej w Petersburgu, zosiali ukarani nie 
przez sąd, lecz przez policyę, której sprawę odstą- 
piono. 

Na podstawie $ 11 rozporządzenia cesarskiego z 


państwowych zagranicą) sasądzon a 
mowy Płoszezańskiego i Naumowfyg, 


kata Dobrjańskiego, akademika 
Korola, redaktora Prołomu Markowa 
Kurbasa i właściciela realności z Dolin 


Bieleckie- 
go, byłego nauczyciela Indowego. Dyrektor policyi 
lwowskiej Krzaozkowski ogłosił wyrok pełnomocni- 
kowi Korolowi, który zgłosił rekurs do namiestni- 
vtwa, ewentualnie ministerstwa. Nanmowioz z po- 
czątku nie chciał rekurować, uważał zasądzenie to 
za reklamę dla swej propagandy, następnie zgodził 


się na podanie rekursu, który wypracuje adwokat 
Dobrjański. W motywach powiedziano, że aasądzeni 
przygotowywali się do tej wycieczki, wspólnie ją 
podjęli, że uroozystość śś. Metodego i Cyryla urzą- 
dziło Towarzystwo słswiańskie, wrogie Austryi, 
którego wszystkie publikscye obecnie w  Anssryi 
konfiskują. 

W Stryju 29 bm. odbędzie się uroczyste po- 
święcenie budynku bursy studenckiej, Tegoż dnia 
cdbędzie się na dochód nowej instytncyi wieczór 
muzykalno-deklamacyjny, w którym wezmą ndział 
artyści lwowacy. 

W Częstochowie jednego dnia w kościele na 


hraków 16 Września 1885 


NOWA EFRORMA:. 
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Jasnej Górze, stanęły do ślubu trzy siostry panny 
Kosińskie, córki obywatela z pod Olkusza. 

Wypadki na kolejach. W nocy na 9 bm. prze- 
jechał pociąg kolejowy Wincentego Starzaka z Su- 
chej, w powiecie żywieckim, tak, że nieszczęśliwy 
ten na miejscu życie zakończył, Wdrożono pestępo- 
wanie sądowo-karne, — Dnia 8 bm. przy pociągu 
osobowym kolei paiństwowej, zdążającym do Stani- 
sławowa, wykołeiła się na stacyi Bednarów maszy- 
na wraz z węglarką i wozem pakunkowym. 

Dodatek do roll. Czytamy w Kuryerze war- 
szawskim: „Kilka dni temu p. Szymborski, aktor 
z teatrzyku Eldorado, występując w najnowszej ope- 
Tetee Qamólskiego, dopuścił się madprogramowego 
monologn 0... Bismarku i „ausrotowaniu* Polaków. 
P. S. zawezwany do wytiumaczenia się z tego do- 
datku objaśnił, iż praguąc wtrącić do sztuki „naj- 
świeższą wiadomość polityczną*, zacytował dosło- 
wny telegram jednego z pism warszawskich. Ponie- 
waż wypowiedziany telegram był rzeczywistym, tłu- 
maczenie p. S. zostało uwzględnione“. 

Jednocześnie dzienniki lwowskie przynoszą wia- 
domość, iż znany artysta p. Skalski, skazauy zastał 
za identyczne uiemal wykroczenie na sześć dni wię- 
zienia. 

Ze świata muzyków. Dzienniki warszawskie do- 
noszą, iż znany kompozytor, dyrektor warszawskiego 
Towarzystwa muzycznego Zygmunt Noskowski za- 
mierza nsunąć się z zajmowanego dotąd stanowiska, 
Jako kandydatów na opróżnioną posadę wymieniają 
Michała Hertza i Gustawa Platera, który jest tylko 
utalentowanym dyletantem, lecz nie artystą dotych- 
CZAS. 

Stanisław Barcewicz objął już obowiązki pierwsze- 
go skrzypka teatrów warszawskich. 

Koszta poselstw rosyjskich podają petersbur- 
skie dzienniki: Najkosztowniejszą jest ambasada w 
Konstantynopolu. Wymaga bowiem 115.500 rs., w 
których mieści się pensya ambasadora 50.000 rs, 
Potem następuje ambasada londyńska, Ogólny koszt 
ntrzymania 91.500 rs, pensya ambasadora także 
50000 rs. Ambasada wiedeńska przy takiej samej 
pensyi ambasadora wymaga 86.000 rs. Berlińska 
84.700 rs, pensya ambasadora 50.000 rs. Paryska 
84.600 rs. kosztu ogólnego a 40.000 pensyi am- 
basadora. Rzymska 70.000 rs., pensya ambasadora 
40.000. Co się tyczy poselstw a właściwie misyi, 
to najkosztowniejszą jest chińska. Rząd rosyjski asy- 
gnuje na nią 60.700 rs., w tej sumie mieści się 
pensya ambasadora w cyfrze 30.000 rs. Misya ja- 
pońska kosztnje 52.000 ra., a najtuńsza jest misya 
w Karlsruhe, pochłaniająca ze skarbu państwa zale- 
dwie 3 000 ra. W ogóle na utrzymanie wszystkich 
ambasad i poselstw w roku 1886, ministerstwo 
spraw zagranicznych żąda 1,060.350 rs, utrzyma- 
nie zaś konsulatów i wicekonsulatów 654.070 rs. 


W Nowejkarczmie pod Elblągiem, rybak Woehen 
złowił siecią delfina ważącego 5 cetnarów a mają- 
cego 9 stóp długości. Delfin należy do rodzaju wie- 
lorybów. Był to połów tak rzadki, że najstarsi ry- 
bacy nie pamiętają, aby przy tym brzegu morskim 
kiedykolwiek takiej wielkośi rybę złowiono. 

Zgon dwóch wybitnych mężów stanu podają nam 
dzienniki. Jednym z nich jest Lepóre, w ostatnieh 
czasach przewodniczący radykalnej lewicy w parla- 
mencie francuskim, były minister handiu i rolnictwa, 
spraw wewnętrznych w r. 1879 i początku 1880, 
zmarł w 62 roku życia. Drugi Posada Herrera, 
niegdyś prof. uniw. w Oviedo, w r. 1858 wicepre- 
zydent Izby prawodawózej, minister spraw wewnętrz- 
nych w gabinecie O'Donneła przez 5 lat, w r. 1868 
poseł hbisspański w Rzymić, w 1861 prezydent rady 
stanu i minister, później prezydent Izby prawodaw- 
czej, w r. 1883 utworzył gabinet liberalny, który 
przetrwał tylko 3 miesiące — zmarł w 71 roku 
życia. 
akaw fakt. Stowarzyszenie kupieckie w Neu- 
mark w Zachodnich Prusach, odniosło się do ln- 
drata w Brodnicy z prośbą o zakomnnikowanie wy- 
kazu osób, mających być wydalonymi, a to ze wzglę- 
du, aby mogli wcześnie uregulować z niemi swoje 
rachunki, Owóż szanowny landrat odpowiedział im, 
że mie posiada odpowiednich sił kancelaryjnych do 
sporządzenia listy proskrybowanych, obejmującej kil- 
ka tysięcy osób. 

0 niezwykłym wypadku donoszą dzienniki nie- 
mieckie. W ubiegłym tygodniu z Drezna do Lip- 
eka przewożono koleją menażeryę. W wagonie przy 
klatkach, napełnionych zwierzętami, nłożył się do 
snn właściciel menażeryi, wraz z małolelnim swoim 
synem. Przez złamany pręt klatki wydobył sią zgło- 
dniały wilk i rzuciwszy się na śpiącego zagryzł go 
na śmierć. Chłopiec zdołał się wydobyć z wagonu 
przez okno i zaalarmował służbę pociągu kiedy 
przekonano si;, Że ofiara już nie żyje, pociąg ruszył 
dalej, na najbliższej stacyi dopiero wilka zastrzelili 
żołnierze w wagonie. 

Wódz konserwatystów w Utrechcie p. Borret, 
piastujacy od 37 lat urząd notaryusza w temże 
mieście i ciesząny się powszechnem zaufaniem, uciekł, 
zabierając ze sobą znaczne, powierzone mu do za- 
rządu przez różne osoby sumy. Liczba ofiar wytra- 
wnego oszusta jest bardzo wielka, mnóstwo ludzi 
znajdzie się w skutku ucieczki jego bez środków 
prawie. Przypuszczają, iż p. Borret podążył do 
Buenos-Ayres. 

W Saratowie. — jak douosi Saratowskij dnie- 
wnik — niedawno temu w dzielnicy „Na Górach* 


A 


Kraków. dnia 15/9. 
bez bieżącego kuponu. 


późno w nocy zbudziła mieszkańców straszna wrzawa 
uliczna. Pokazało się, że tłum ludu prześladował 
czarownicę, o której wśród wierzących w czary obie- 
gały pogłoski, że mogła przybierać na się postać 
konia, świni i czapli. Tym razem słynna czarowni- 
ca stała w postaci konia przed rozwścieczoną ga- 
wiedzią. Ażeby koń nie parsknął na ludzi płomie- 
niami, związano mu pysk mocno powrozem; bito 
nieszczęsne zwierzę okrutnie i wciąż wołano: „Nie 
z tego! Musisz nam powiedzieć: kto jesteś, zkąd 
idziesz i co robiłaś". Koń nie odpowiadał; wówczas 
część gawiedzi poprowadziła upartego do cyrkułu, 
ażeby policya zmusiła czarownicę do szczerego wy- 
znania, a część do jej domku się udała. Niestety! cza- 
rownicę znaleziono w jej własnej osobie i postaci, 
śpiącą snem błogosławionych w jakiejś stodole; 
właściclel konia też znalazł się wkrótce, i sprawa 
umorzoną została. 

Smutny wypadek trafił się niedawno w miej- 
scowości Chatelleranlt we Francyi. Właśnie miało 
się odbyć wesele córki pewuego obywatela, gdy na- 
gle młoda narzeczona, bez Żadnej przyczyny posmu- 
tniała i zaczęła się uskarżać na cierpienia, których 
określić nie była w stanie. Jedna z młodszych jej 
sióstr podległa niedługo tej samej chorobie; spieszna 
pomoc lekarska nie odniosła Żadnego skutku, było 
coraz gorzej i wkrótce okazały się wyraźne oznaki 
wścieklizny. Przypemniano sobie wtedy, że rok 
przedtem jaki pies, przybłęda, pokąsał sinżącego i 
lekko zadrasnął w rękę obie dziewczęta. Służący 
uiuarł dv dziewięciu dni, a na dziewozętach w rok 
dopiero skutki ukąszenia Bię okazały, Biedna narze- 
ozona wraz z siostrą skonała w najokropniejszych 
męczarniach. 

Ruchoma góra. W wyższej części hrabstwa 
Churchill, w państwie Newada, istnieje ciekawa 
bardzo góra z ruchomego piasku. Wiatr nagroma- 
dził tę ogromną masę piasku, z którym igra ciągle, 
rozrzncając go i nadając mu rozmaite kształty. 
Oprócz tego perpetuum mobile, ziarnka grubego 
piasku, ocierając się jedne o drugie, wydają delika- 
tny odgłos, podobny temu, jaki codziennie słyszeć 
można o wschodzie słońca w około Sfinksa Egip- 
skiego, 4 czego urosła legenda, że kamienny posąg 
wita śpiewem gwiazdę dzienną. Góra w Churchill 
ma jeszcze tę właściwość, że będąc cała złożoną 
jakoby z regularnych fałdów, podobnych do fal mo- 
rza, nie posiada wcale wierzchołka, tylko u szczytu 
olbrzymi otwór, w którym szalony wicher nieustan- 
ne harce wyprawia. Ktoby wyszedłszy na tę górę, 
chciał dostać się do jej wnętrza, śmiercią przepła- 
ciłby swoją śmiałość Ruchomy piasek, poruszany 
wiatrem, jest niesłychanie lekki i usuwając się pod 
nogami, pochłonąłby śmiałka. Indyanie opowiadają 
o kilku ludziach swego plamienia, którzy zginęli 
w ten sposób, a nawet zwłok ich odnaleźć nie by- 
ło sposobu. 


Na wygnańców z Prus nadesłał do Administru- 
cyi Nowej Reformy: Wydział powiatowy w Bu- 
GŁaGżu zebraną u siebie kwetę, a mianowicie: Krey- 
sztof Błażowski 20 złr., gmina Monasterzyska 10 
ułr., Jan Bołoz Antoniewicz 5 złr., dr. Edward 
Krzyżanowski 2 złr., Józef Bojarski 1 zdr. 

Razem 38 złr. — ct. 

Z poprzedniego wykazu 210 złr. 70 et. 


Ogółem złożono 248 złr. 70 et. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


Czwartek 17 września: „Dom otwarty*, komedya 
w 3 aktach, przez Michała Bałuckiego, — oraz 
„Nr. 86 i 37“, komedya w 1 akcie, przez Mare. 
Michel i Choler. 

Sobota 19 września: Po raz pierwszy „Książe 
Zilah*, sztuka w 4 aktach z prologiem, przez J. 
Claretie, przekład K. Arwina. 


m) 


Wianki naukowe, literackie i artystyczne. 


— Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych na- 
deszły: Ajdukiewicza Z. „Lekarstwo na dowcip“. 
Machnicwicza „Babunia“, Niemczykiewicza „Zagro- 
da wiejska“, Witkowskiego „Przeds wystawą skle- 
pową*, Fabiańskiego „Baszta stolarska“ akwarela 
Lenika „Popiersie niewiasty* z terrakoty, Lipińskie- 
go H. „Zupa rumfordzka przed kościołem św. Ka- 
tarzyny w Krakowie“, Pszorna „Z nad Wisły“. 
Trepki „Głowa Chrystusa“, Kossaka Juliusza . Ale- 
ksander Morsztin pod Chocimem* akw., Lewando- 
wskiego „Zgon Wajdeloty" figura z gipsu, Rygiera 
„Madonna“ biust z marmuru karar., Rygiera „Po- 
piersie niewiasty“ z marmuru kararyjskiego. 

— (Tygodnik powszechny, pismo illustrowane, 
wszelkim gałęziow literatury, nauce, sztuce i polity- 
ce poświęcone, nr. 37 zawiera: Grzechy królew 
skie, powieść historyczna Wincentego Rapackiego. 
Pogadanka przez Quisa. Z listów Karola Brzozow- 
skiego II. Handel i przemysł księgarski i dzienni. 
karski w starożytności. Wystawa ogrodnicza, przez 
Stanisława Rewieńskiego. Powiśle IV, Szkice pió- 
rem i ołówkiem kreślone, przez Wojciecha Gersona. 
Ks. Jan Dzierżon. Krourika polityczna. Notatki li- 
terackie (A. Wilczyński. Z naszego życia. Co lepiej? 
Józef Bliziński. Nowa humoreski). Rozmaitości, (Te- 
atr i sztuki piękne. Sztuka, literatura i nauka. Rze- 


Warszawa, dnia 14/9. 


bez bieżącego kuponu. 


czy Bpołeczne. Wynałazki i odkrycia. Statystyka. 
Nekrologia. Różne). Bibliografia. Zadanie szachowe. 
Ryciny: Rotmistrz pułku Husarskiego, rysował J. 
Brandt. Na tarasie w Łazienkach w Warszawie, ry- 
sował Aleksander Gierymski. Ks. Jan Dzierżon. 

Dodatek: O dziecko, (Solange de Oroix-Saint- 
Luc), przez Alberta Delpita, Na żądanie wysyła 
się prospekt i numer na okaz, bezpłatnie. 


EE JĄ NEJ O E 


Dział ekenomiczny. 


Ruch na Wiśle i rzekach pobocznych w r. 1884 
(według J. Pizzali w Stat. Monats). 


Według sprawozdań urzędów cłowych, leżę- 
cych nad Wisłą, Stan wody r. 1884 nie był do- 
godny dla żeglugi; tem też tłamaczy się dosia- 
tecznie mniejszy ruch statków i towarów na Wi- 
śle w porównaniu z r. 1883. 

Według tychże wykazów spławiono w r. 1883 
ogółem 8.498.677 cət. metr., a w r. 1884 ogó- 
łem 8.042.639 eet. metr. a zatem mniej o 451.038 
cet. metr. czyli około 18 pre. W tem drzewa 
materyałowego spławiono w roku 1883 ogółem 
2.855.555 cet. metr. a w 1884 tylko 2.027.710 
a zatem mniej o 307.845; kamieni nieobrobio- 
nych mniej o 64.311; innych towarów razem 
mniej o 78.882 cet. metr. Do tych towarów na- 
leżą głównie: węgle kamienne, sól, wapno, zbo- 
że i t. d. Co dv zboża i ziarn strączkowych 
spławiono Wisłą i Sanem r. 1888 tylko 702 e. 
metr., podczas gdy ilość tego towaru roku 1883 
wynosiła łącznie 48177 c. m. 

Jednak oprócz stanu wody jeszcze inne przy- 
czyny utrudniały spław drzewa na Wiśle, bo je- 
żeli się rozważy, że wywóz tego towaru także 
drogą lądową, kolejami i gościńcami, był znacznie 
mniejszy, to niepodobna nie uznać, że wina te- 
go leży w polityce cłowej i taryfowej w pań- 
stwie niemieckiem w Rosyi, które są głównymi 
odbiorcami drzewa galicyjskiego, chociaż część 
prawdy może także być w tem, co jako powód 
przytaczają urzęda cłowe, mianowicie „znacznie 
posunięte wytrzebienie lasów w Galicyi.* 

O zmniejszeniu się wywozu drzewa 
z Galicji, tak drogą wodną jak i lądową, mowią 
następujące liczby: Wywieziono w cetnarach me- 
trycznych : 


Do Prus 

1883 1884 
Drzewa opałowego 2.722 3.628 
materyałowego 1.196.178 656.218 

w tem: 
nieobr. twardego . . 37.595 20.476 
„ miękkiego . 872.517 378.686 
Klepek sę 3.274 2.290 
Progów 48.920 11.467 
Tarcie twardych 1.638 195 
„ miękkich 232.234 236.504 
2.893.078 1.316.064 
Do Bosyi 

1883 1884 
Drzewa opałowego . 132.917 66.197 
n  materyatowego £1.750.455 1.883.345 

w iem: 

nieobr. twardego . . 884.258 298.222 
„ miękkiego . . 1.122.049 941.620 

Klepsk . . . „. «— „ — 854 — 

Progów E d 6.113 — 
Tarcie twardych 67 84 
„ miękkich 237.714 143.419 
3.683.827 2.882.887 


Pokazuje się zatem, że wywóz drzewa z Gali- 
cyi do Prus zmniejszył się o okrągłe 82 pre. a 
do Rosyi. zkąd znaczna część idzie również do 
Prus, o 23 pre. 

Iłość wszelkich towarów, spławianych Wisłą i 
rzekami pobocznemi, wynosiła według wykazów 


urzędów cłowych w tysiącach cetnarów metry- 
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OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE. 


Mimo bardzo znacznego zmniejszenia się spła- 
wu drzewa z r. 1888 na 1884 pokazuje się, że 
w porównaniu z rokiem 1878, mimo różnych 
fluktuacyj ilość przecież znacznie się powiększyła. 

(Dok. nast.) 

Z komitetu Tow. gosp. galic. otrzymujemy na, 
stępujące pismo: Komitet Towarzystwa gosp. galic. 
zaniepokojony pogłoskami, obiegającemi kraj nasz, 
jakoby „zarząd kolei Karola Lułwika miał jeszcze 
więcej niż dotąd obniżyć taryfy różniczkowe dla prze- 
wozu zagranicznego zboża, a madto jakoby miał za- 
miar dawać zaliczki do wysokości 40 pret. warto- 
ści zboża, z Brodów i Podwołoczysk przez Galicyę 
przechodzić mającego* — odniósł się na wezwanie 
jednego z oddziałów do generalnej dyrekcyi tejże 
kolei z prośbą o stanowcze w tej mierze wyjaśnie- 
nie i na podstawie deklaracyi tejże koiei z dnia 9 
września b. r. do 1. 8994 ogłasza niniejszem : iż 
pogłoski te były zupełnie bezpodstawne tak 
w jednym jak drngim kierunku i polegały 
na błędnych premisach. 

W Oświęcimie, z powodn sprawdzenia zarazy ra- 
cicowej u świń, z Rnnunii pochodzących, zamknięta 
została stacya kolejowa dla przewozu i wywozu 
tychże. 

Do ministerstwa handlu wpłynęły prośby o 
koncesye na przedwstępne roboty techniczne około 
budowy dwóch nowych kolei lokalnych w Galicyi. 
O jedną linię (Krechowice-Rożniatów-Perechińsko- 
Sasień) ubiega się inżynier St. Nawarski ze Stani- 
sławowa, o drugą (Jaworzno-Libiąż-Zator- Wadowi- 
ce-Skawce) inżynier Edward Gross z Wiednia. Osta- 
tnia linia, skracająca znacznie odległość kopalni wę- 
gla, ma niezaprzerzenie warunki powodzenia. 

Ostrzeżenie. Jzba handlowa w Barmen ostrzega 
przed wchodzeniem w stosunki z towarzystwem bel- 
gijskiem „Le Contentieux. Ligue pour la defen- 
se du commerce et de Uindustrie 1 bouleverd du 
Nord i Bruzelles, * które położyło sobie za cel „obronę 
interesów handlu, przemysłn i finansów* i obiecuje 
„te rozmaite gałęzie dobrobytu publicznego wspo- 
magać bardzo praktycznemi kombinacyami.* Towa- 
rzystwo to poszukuje przez gazety współpracowni- 
ków, obiecując im znaczne pensye, ale wymaga od 
nich przedewszystkiem kaucyi 5.000 fr. 

Przedłużenie kolei dąbrowskiej do granicy au- 
stryackiej i pruskiej, mianowicie do stacyi Granica i 
Sosnowice, zostało już ostatecznie zadęcydowane. Do 
prowadzenia robót, które mają być wkrótce iuż roz- 
poczęte, przeznaczeni zotali inżynierowie pp. Zieliński 
i Groziński; Nowy tor do granicy austryackiej będzie 
mieć długości 8 wiorst 235 sążni, zaś do stacyi 
Sosnowice 18 wiorst 244 sążni. 

Handel zagraniczny Niemiec według wykazów 
urzędowych za pierwsze siedm miesięcy br. okazuje 
znaczne zmniejszenie się wywozu co do wartości, 
chociaż ilość znacznie się poduiosła, coby świad- 
czyło o spadku ceny. Jednakowoż zniżka cen nie 
tłumaczy wszystkiego, bo w wieln towarach jest 
wyraźne zmuiejszenie się wywozn także i co do ilo- 
ści; mianowicie znacznie mniej wywieziono lokomo- 
tyw i lokomobil, różnych innych maszyn, narzędzi, 
instrnmentów i wyrobów żelaznych, tudzież wyrobów 
tkackich. 

Przywóz był również mniejszy szczególnie zboża, 
mianowicie pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa przy- 
wieziono w lipcu o 240.571 ton mniej, niż roku 
przeszłego. Po części tłumaczy się to wielkim zapa- 
sem aboża, przywitzionego dawniej, jednak jeżeli się 
porówna liczby przywozu w całym roku 1884 z 
liczbami z r. 1883, to pokazuje się przecież, że 
różnica wynosi dla r. 1884 przeszło 1 mil. ton 
mniej, więc zapasy nie mogą być wielkie, a wła- 
sna prodnkcya nie może pokryć tej różnicy, nie po- 
zostaje zatem nie innego, jak przypuszczenie, że han- 
del zbożem jest ciągle w stanie oczekiwania. 


Rzeszów, 11 września. Płacono za 100 hektolitr. 
pszenicy 6:75, żyta 4'20, jęczmienia 357, owsa 
3-01, grochn 6'97, fasoli 6:60, tatarki 6-72, prosa 
6:97, ziemniaków 3—, za 100 klgr. siana 2'60, 
słomy 1:60, kilo masła 0'60, kopa jaj 160. 

Targ na bydło. Wiedeń, 14 września. Na targ 
dzisiejszy sprowadzono wołów ogółem 3126 sztuk, 
w tem z Galicyi i Bukowiny 1358, z Węgier 
612, z prowincyj niemieckich 1156. Targ był dość 
ożywiony, ceny utrzymały się z przeszłego tygodnia. 
Płacouo za galicyjskie po 5950 do 62 słr., wy- 
jątkowo po 63 złr. cetn. metr. wagi rzeźnej bez po 
datku konsnmeyjnego; za węgierskie po 56 do 59 
złr., za wyborowe po 60 do 635 złr., za niemieckie 
po 59 do 65 złr. 


Telegramy „Nowej Reformy': 
(Z biura korespondencyjnego.) 
Pożłega, 15 września. Przed wczorajszemi ma- 


newrami odbył cesarz przegląd wojska korpusu, 
operującego od zachodu. Manewry trwały pół 


„czwartej godziny. Atak kawaleryi obudził po- 
,wszechnie żywe zajęcie. O godzinie 6 odbył się 


objad dworski, na który byli zaproszeni dygni- 
tarze i znamienitsze osoby, oraz objad u arcy- 
księcia Albrechta. 


Nr. 210 3 


o godzinie 3 popołudniu do Brodu, gdzie stanie 
o godzinie 5, a o 7 pojedzie dalej. 

Berlin, 15 września. Według pogłoski miała 
nadejść tu nota hiszpańska i wczoraj popołudniu 
miała być wręczoną przez ambasadora Benomara 
w ministerstwie spraw zagranicznych. 

Marsylia, 15 września. Wczoraj zmarło tu na 
cholerę 7 osób. ad 

Tulon, 15 września. Od przedwczeraj nie było 
żadnego wypadku śmierci na cholerę. | i 

Madryt, 15 września. Dzienniki oświadczają, 
że Hiszpania nie zgodzi się nigdy na zastósowa- 
nie do wysp Karolińskich tych prawideł, które 
na konferencyi berlińskiej ułożono wyłącznie tyl- 
ko dla Afryki zachodniej. 

Rzym, 15 września. Od 6 sierpnia do 12 wrze- 
nia zachorowało we Włoszech 146 osób na cho- 
lerę, a zmarło 86. Dnia 13 b. m. w Palermo 
zachorowała jedna osoba, a z dawniejszych zmar- 
ło cztery. — W prowincyi Parma zachorowało 
przedwczoraj osób 17, zmarżo 5. 

Hue, 15 września. Channong ogłoszony królem 
anamiekim, odbył uroczysty wjazd do pałacu kró- 
lewskiego. Koronowanie odbędzie się d. 19 bm. 

Między ludnością zdarzają się liczne wypadki 
śmierci na cholerę. 


i 
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Wiedeń d. 14 września 1885. 
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przyjmuje. 


Nadesłane. 


Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
Magazyn towarów damskich. 


Aparata kościelne i t. d. 


Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
5 u Toa 108—900 


NADESŁANE. 
Olbrzymie rozpowszechnienie jak żaden inny 
podobny preparat, mają obecnie znane pigułki 
szwajcarskie aptekarza R. Brandta. Stało się to 
tylko dla tego, że dla swej znakomitej skutecz- 
ności w przeszkodach trawienia itp., zdobyły s0- 
bie szybko wziętość prawie w każdej rodzinie i 
usunęły wszelkie inne środki, jak wodę gorzką, 
rheumbarbaruim, krople i t. p. Każde prawdziwe 
pudełko, które można nabyć w aptekach po 70 
ct., ma jako etykietę krzyż biały w polu czerwo- 
nem i podpis R. Brandta. 848—1]11. 


zwiedzać można codziennie o god. 10 zruna; w niedzielę 
i święta po sumie o god. w pół do 12. 

Groby zasłużonych u 00. Paulinów na Skałce, zwiedzać 
można codziennie za zgłoszeniem się do ks. przaora. 

— Wystawa nieustającu Towarzystwa Przyjaciół Satuk 
pięknych w Sukiennicaeh otwarta oedziennie od 
llej do 4ej, prócz poniedzi — Wstęp w niedzielę 15 


Pożoga, 15 września. Cesarz odjedzie 16 bm. fw dnie powszednie 30 centów. 
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NOWA REFORMA. 


Hi 

+) Celem przekonania się o dobroci opalania koksem i 

| bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 
uskutecznić na własny koszt. BE 


BO kig. koksu 


twach domowych. —:Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być 
lenisku użyty. 


fi po cenie €BQD ct. w. a. z odstawą do domu. 


18 45 52 


ję; Codziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewania pieców pokojowyeh i kuchennych, doprowadziła Szanwną Pu- $ 
bliczność do przekonania, że opalanie koksem jest najczystsze, najdogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar- 4 


dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero- $ 


i maszyną rozdrobnionego, bez miału, do zwykłego użytku przysposobionego, dostarczamy nawet w najmniejszych ilościach 1 


Zarząd Zakładu gazowego 


W KRAKOWIE. 


w każdym piecu i pa- 


Prawnik poki lekoyj za skroni E a o o UŘ EE "— | — | 

us. wynagredzeniem, przyrzekając : : e 

aupienną pracę. — „Udziełając przez 6, lat lek- SKEAD MAKI 

eye A ię gkutkiem, ręczy za dobre po- : r 

ępy w'nattee powierzonych mu uezniów. Może pod Lwem, przy placu Szczepańskim 

istniejący od lat kilkunastu, jest świeżo zaopatrzonym w naj- 
lepsze gatunki mąki pszennej i prawdziwej żytniej z najpierw- 

szych młynów parowych. 


ać'nawień. — adres: Sian. Polak, 
poste restante Kraków. 11401178 


©. k. "Notaryusz w Radłowie 
potrzebuje 


koncypienta 
od 1 października 1885. 


£gioszenia listowne z odpisami świadectw do 
b. m. 1189 1 3 


-HBardzo ważne !! 


dla PP. Właścicieli gorzelń, piekarń, cukierń itd. 


!Drożdże prasowane! 


afabryki PP. Ad. Ig. Mautnera i Syna 
w Wiedniu, która, jak powszechnie wiadomo, 
gą dajpewniejsze i najsilniejsze w rozczynie go- 
b UI kt kirskim, bo wszelkie inne o po- 
łowę'w Hobroei f skuteczności przewyższają, przy- 
chodzą eodzień świeże do Krakowa | 
wyłącznie do handlu JANA NAGLA. 
Bamibjscowe zamówienia uskuteczniają się na- 

tychmiast. 1185 1 


Tylko w moim składzie dostać można: 
„praparowanej mąki jęczmiennej, «13ko majwyborniejszy środek poży- 
X dla cierpiących i dia „dzieci, mąki grochowej, mąki żytniej, 
zalecanej dla cierpiących pa niestrawność, tąpirki z jarzyną i czy- 
siej, prawdziwej włoskiej włoszczyzny suszonej z zapachem, mąki 
pwsiangj, ziemniaczanej krystalizowanej, z fasoli i soczewicy. 


W najlepszych gatunkach: 
kasza żytnia, kasza owsiana, ryż. w różnych gatunkach, makarony włoskie, 
krupki perłowe, grysik jęczmienny i pszenny, różne gatunki grochu, fa- 
soli i kaszy, mak mielony na poczekaniu. wielki zapas grzybów suszonych, 
krochmał pszenny i t. d. 

Pracując w tym zawodzie od lat kilkunastu i znając dokładnie swój fach, utrzy- 
muję na składzie tyłko wyborowy, niestęchły, zawsze świeży towar, tak że Szanowna 
P. I. Publiczność za taką samą jak i gdzieindziej cenę dostanie wyborowe gatunkq 
mąki i wyszezególnionych artykułów. I 

Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności, ręczę za szybką usługę 1 
rzetelną miarę i wagę. Z uszanowaniem 


sem ALE ors Józef Szczurowski. 
o Chwałowic, o. p. Radomyśl nad 


Sanem poszukuje się zaraz ger 
rzeinika epzaminow:nego z chlubne- | pogo cczy WEZ E OZONE 


Tiki] <A ROB BOYVEAU LAFFECTEUR 


; 'Peri Syrup' czyszczący i wzmacniający ô smaku przyjemnym, składzie czysto-ro- 
ślinnym. został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jakoteż 
dekietem z r, XIT. Teezy wszelkie choroby pochodzące z nieczystości krwi: skrofu- 
lożę, wyprysic (ecrema), łuszęzyce (psoriasis), pryszcze (herpes), liszaj 
(lichen), impetigo. dnę i gościec. Z powodu swych własności rozwalniających, 
ułatwiających trawienie i wydziefaniie moczu i potu, pobudza czynności odżywcze. wzma- 
enia trawienie 1 wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak jady, jaz i pasożyty 109 28 49 
W Paryżu u aptekarza J. FERRE, 102, Kue Richelieu, i nast. BOYVEA!.-!1.AFFECTEUR. 


PaAVAVAVAVAYVAV. 
Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych p 

HEILMANNA KOHNA i Synów [4 
z Wiednia | 

p 


wykonywa 


- Największym wynalazkiem 
teraźniejszości 
jest 


Fr. Palma 
najnowszy Proszek „zamorski 
przeciw owadom 


Trans Atlantie Iusect Powder, 


Ze wszystkieu dotychczas wynalezionych prosz- 
ków przeciw owadom jest tu jedyny i najsku- 
teczniejszy środ'k wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkica owadów, bo zabija owady 
j | ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 

dlwe, jako to: mole, pluskwy, pchły, karakony: 
szwaby, stonogi, gąsienniee, komary, polne plu- 
skwy, mszyce roślinne, ptasie moliki, muchy 
i. t d, i. t, d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodiiwego, przy należytym użytku, 
za pomocą umyglnie na to zrobionej maszyny, 
czyli szpryczsl do zasypywania owadów, poka- 
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Tylko proszek 
w puszkach blaszanych opatrzonych marką ochron- 
ną jest prawdziwy po cenie 20, 40, 60, 80, et. 
1 Złr. 1:50, 2:50. cena 1 klg. 5 Zdr. Cena roz- 
pylacza gutaperkowego z rurką metałową, po 
cenie 40 i 50 centów. Zaszezytne pisemne po- 
chwały i uznania za trafny wynalazek posiada 
od wiarogódnych i wysoko peważanych osób. 
Wysyłka na prowincyę odbywa się odwrotną po- 
cztą za zaliez 

troszki Fr. Palm a oryginalne sprzedają się 
% autentycznym podpisem. 

Z czem mam honor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności. 

We Jedyny Skład główny na całą Ualicyę 
w handlu Jana Krochmalskiego ulica 
Floryańska Nr. 28. róg ulicy św. Marka w Kra- 

Qwie. 5 10 


ME” 0d pięćdziesięciu lat 
znana i wsławiona 


Maść na twarz 
Dr. Schihulszkiego 


i tegoż woda do mycia, 
przeaiw piegom, plamom, pryszezom i 
w ogóle nieczystościom skóry, jest praw- 
dziwa do nabycia w aptece 
Leopolda Molnàra 
w Koszycach (Węgry). 
Duży słoik maści 70 ct., mały 40 ct. 


Duża r wody 1 zł”, maje 5O ct: 
am KRSKOWIE w aptece 
WIKTORA REDYKA 
Przy zamówieniach pocztą nie wysyła 
majej niś dwie szinki małych gatun- 

ców. 1076 20 


ma zaszczyt donieść Szanqw nej P. T. Publiczności, iż z dniem 18. 
ier pnia otworzy 
AKOWIE 
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro 
F III 
swej fabryki 
ubiorów męskich i dzjecinnych 


Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan- 
cki wyrób i jak najstaranniejszę wykonywanie tegoż 


po cenach fabrycznych 
przetrwa każdą inną konkurencyę. 


Posiaśaja wszelkie 4% 


wlasnosci i À 
F j O łaskawa względy upraszą z usąanowaniem n 
HEW C Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych. w butelkach i w beczkach 
pica Bonaparte 4 p Heil Koh i Synów. 
sd 4 1007 24 100 cilmanna na y nów OKOCIMSKIE r 


„Paryżu PA YVAV A W A VA aV A Exportowe i Marcowe. 


AUE 1.48 >» z 
o W = r kJ 
Pastylki uć sa Gwrdownnj ukutuczogci 2; a 
przeciwko wmit nw, chlorozłe i we uj = 
wszystkich wypaslkach, w których idzie = Z — m o 
o Usunieco ubóstwa krwi. = h, cy - 5 
1168 1 23 a ; EZ 
— i pe © T > m 
EI z z © 
Ł | = 9 e 25 
ZATWARDZENIU ZĘ $ 
obiega sią i leczy przez użycie P. rj A 


I zed (AUTAMA. Ź z 
Przepisyæano przea: lekarzy irancuskich i za- $ = 
granicznych od lat Ż0tu zawsze z wilkiem po- 7. 3 |ve| 
wodzeniem; popie a> składają się wyłącznie sro- 2 ao 

klin, nie sprawiają rznięcia ani kołek i mogą A 
DE: a = 
się używać jako środek orzeźwiający, oszyszcza- 4: lai 
przeczyszczenie. Ma- l sę 


jący krew lub sprawiający I 
toda użycia w ż ERSTEN CT 
Ls (auvaina znajdowały się we fakoni- i - 
mie izon oh w pudełóczka Kartonawe I aby na i Za staranne „ba, 8 3, BI ręczy 


r eme ir . is « z M . 
RES p = SLP) Stłań Piwa Krajowego i Zagranicznego 
* Bolkać można w Krakowie w aptekach pp. J EPEPPPER 


w 


w Krakowie, ulica S$w. Jana, 5. 
151 46 


magister farmacyi i chemik sądowy 
) 2 „, poleca > , . 
A 6.0. niezawodne. i- wypróbowane środki owasogubne, 
133, 34 24 | Ty wyszążególnione ną wystawach krajowych i zagr. & medalami zasługi. 
TĘ = NEW Pm e nnn 


113 62 3000 
zapasowych kobierców 


(10—12 metrów) przesyła według | 
wyboru. Sztuka po złr. $ ct. $0 


L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadegłaniem l0 et. marki. 


(MRuGtom. niezawodna trucizna na pluskwy. Flakon 50 ct., pędzelek 10 et. 


p za klasztorem, Zwierzypiackim, 
tuż przy, gościń:u nad Wisłą 
„płłożoną, z grodem, całkowicie 
W IGG częsciowo od 1go Września 
99. b. r. ao wynajęcia 
Bliższej wiadomości udzieli K. 
sb Lejter budowniczy, Wielopola 
I) dona Jabłonowskich za Kapucy- 
T: nami Nr. 18. 99, 4 4 


A GŁ | 
Ei Proszek perski prawdziwy na pchły i różna dokuczliwa owady. Flaqzeczką 30 ct. | 
© tieg z Be aka 6: 10 fet., kjlo 3 złr. i 


I 
Papiśrki y sztuka 3 ct: | 
biii piótk 2 sl „need Pydełke wystarcza na jedno futro, 30 et. i 
AH] Fabryka i sprzedaż hurtowna we Lwówie ul. Kopernika Nr. 3.4 
SPIM Filie: w Krakowie Sukiennice Nr. 20 i Czerniowcąch Nr. t. f 
TTAN Sklepy własne we Lwowie przy placu Maryackim w Hotelu Europej. 4 
rad ( skim i przy ul. Halickiej róg Wałowej. 


ye zdolnych panien w kra- 
wieczyznle potrzebuje zaraz Maga- 


q1 17 ? jj |) 


Dna i Gościec. 


Wyleczenie zapom cą LIKIERU i PIGUŁLEK Dra Laville. 
LIKIER ieczy te choroby w okresie ostrym, PRGUŁKI w przewlekłym. 
Na fiaszkach powinno być zatwierdzenie rządu franc. i podpis. i Te 
Składy w aptekach i drogueryach. W Krakowie na składzie 
w apiece Wiszniewskiego, w Czerniowcach w aptece Bełdowicza, 
w Brodach w aptece Franzosa. 
Skład główny u F. COMAR, 28, rue Saint-Claude, Paris. 
Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 


AYGMUNT WASTLKOWSKI 


Agent Warszawskiego Przedsiębiorstwa 


wchodzące, 
włoskim, iak w Krakowie, Lwowie, jak i na 
prowincyi. — Adres: Kraków, ul. Dietla l. 17. 


p Eia z m A a 2 | zyn i pracownia konfekcyj damskich CIEHULSK: 
Taa gear z mamsen tA || GONIAKOWSKI, ul. Bracka Nr. 6. 11683 3| 


/ a 
C P erret: 


191 46 ? 


Asfaltowego 


wszelkie roboty w zakres fachu jego 
rodzimemi asfaltami iimmerowskim i 


> Konstanty Jelki < 
? przyjmuje uczn:ów gimnazyaluych 2 
na mieszkanie. Dobry dozór, staży 

> korepetytor, konwersacya francu- Q 
Q ska i niemiecka. Ul. Karmelicka, Ç 


Nr. 43. I. piętro. 10v9 10 10 


+ 


HE + EZ 4 ME< RE 6 BE: 


Helena Jelska 


uczennica Rubinszteina, daje lek- 

cye muzyki u siebie w domu i 

w zakładach wychowawczych. Ul. 
Karmelicka Nr. 43 I. piętro. 


1008 10 10 


INE © BE o M4 BE: 


i 


Rodowita Niemka 
egzaminowana nauczycielka wyższych za- 
kiadów żeńskich, życzy sobie udzielać 
lekcyj języka 1 literatury niemieckiej 
w domu i za domem. Bhższej wiadomo- 
ści udziela panna F. Seeger, ul. Flo- 

ryanska 18, II piętro. 1178 2 2 


Chłopiec 


w wieku około l4 lat, z uobrewi świadectwam 
szkolnemi, znalesć muże zaraz miejsce jako 
praktykant haudlowy 
w handiu win a. Ciechanowskiego w Krakowie. 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 

1136 3 3 


| oł 2. R 

« Józef Ringer p 
w Wiedniu 

Jl. (rrosse Sperlgussc 16. 


Sprzedaż hurtowna i pojedyncza wszel- 
kich wyrobów stolarskich, rze- 
Źbiarskich i tapicerskich, za- 
łozona w roku 1874 — poleca Swoje Sta- 
rannie, trwale i należycie sporządzone 
meble jako urządzenia dla nowożen- 
cow, biur i hoteli, jak niemniej wszyst- 
kim prywatnym i edprzedającym po na- J 
der ümiarkowanych cenach. 5 

w 


WWiWwWwWwwWWw 


Rycinami ozdobione eenniki z wyja- 
śniającą treścią 84 na usługi. 
1166 2 10 


WWWWÓWYWYWWWWYWWWO 


Leçons de Français. 


Le soussigné, nó en “rance, tils d'un émigré 
de 1831, ancien €leve de l'ċcole polonaise ù Ba- 
tignolies, laureat de la Societe d' Etlinographie 
de Paris, professeur de la langue et de la Jitte- 
rature franyaise, a l'honneur de faire savoir, 
qu'arriye récemment et installć a Cracovie, se 
met à la disposition des personnes qui voudront 
bien l’ honorer de leur confiance, pour l' étude 
et le perfectionnement de la langue trançaisa. 

Felix de Rogala Lewicki. 


44 Starowiślna. 
W Klikowy, '/ mili od stacyi ko- 

dli w Tarnowie, są cielęta 
4-miesięczne, jałówki i buhajki. 
również krowy młode cielne do trzech 
lat wieku, rasy Skerthorn, po cenach 
umiarkowanych do sprzedania. 

1159 3 3 


Umieszczanie 


| ogłoszeń 
Jakoteż reklam we wszy- 
stkich gazetach, pismach za- 
| wodowych i kalendarzach 
w kraju i za granicą zała- 
twia punktualnie i najtaniej 
| od lat 27 istniejąca najstar- 
| sza firma tej kategoryi w Au- 
| sto: Węgrzech: As Oppe- 
|T| lik in Wien I., Stu- 
benbastei Nr. 2. | 


„Kraków 16 Września 1885. 


KSIĘGARNIA 
D. E. FRiEDLEINA 


w Krakowie, Rynek Nr. 17, 
poleca swoją nowo urządzoną 


Wypożyczalnię nut 
muzycznych. 


1105 6 10 


BIURO 
Stowarzyszenia Nauczycielek {< 


przy ul. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie 
pod kierunkiem DA 


A. DEMBOWSKIEJ 
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 


© o 
fj nauczycielki 
polki, franeuski i angielki — oraz 
bony i wychowawczynie 

tychże narodowości. 10602 2 


NJCADCJ 


DDODCOCOGGOGOGGOC 
Wprost 0 

z południowej Ameryki 5 
vu plodurentów sprowadzoną a 


wyborną kawe ọ 
poleca pod godłem 


ŚSLLPILUSZ: 


Inland T Tami ać 
okład Kawy we LWOWIE, 
Artura Kościekiego 
Chorążczygna, Nr. 22, na dole. 
Kosztuje w miejsca 


1 kilo złr. 1.50 i 1.60, 


OCOOOCOCOOCOCCO 


na prowincyę 
43), kilo zir. 7.90 i 8.20 
(franco. 135 64 ? 


Co miesiąc świeży transport. 
OO>©©>©©00©©0©0O©©©G©0 


IBardzo ważne! 


Dia PP. jednorocznych ochotników 
kompletne ubranie, składające się z pła- 
szcza, kabsta, bluzy, spodni, ezaka, czap- 
ki, kupli, 2 par rękawiczek, krawatki i 
6 kułnierzyków, tylko 104 złr., 
te same rzeczy dla strzelców 110 złr., 

dla kawalerzystów 140 złr., 

dla medyków (Spitals-Eleven) 115 złr. 

wyrabia 
w. STACHOWICZ, 
krawiec wojskowy w Krakowie, 
ul. św. Anny l. 5. 

Za przepisany krój i gustowny wyrób 

Zaręcza. 1078 15 30 


O©>©O©O0Q©QG©QGOQ©©© 


F K 14letnia poszukuje miej- 
JKNANNA aa przez biuro Stowa- 
rzyszenia Nauczycielek, Kraków, ulica 
Szewska, 5, I p. 1133 4 4 


Leśnilix 


z niższym państ. egzaminem z edszcze- 
gólnieniem, z 4letnią praktyką w jednym 
z pierwszorzędny:h majątków, a sposo- 
biący się do wyższego państw. egzaminu 


Div r. 1556, poszukuja posady od 1 sierp- 


nia r. 1886. Bliższych wiadomości ndzieli 
i łaskawe zgłoszenia przyjmuje: J. K. 
poste restante Radłów. 
1143 3 3 


Ruipnowany Kandydat nolaryalny 


ukończony prawnik, z egzaminami, roczną prak- 
tyką sądową, adwokacką i notaryalną. chlubne- 
mi świadectwami zaopatrzony, poszukuje umie- 
szezenia w biurze notaryalnem okręgu Sądu 
wyższego krakowskiego. — Zgłoszenia S$. P. 

w Brzesku za Bochnią. 1129 o 3 


90000000 0000) 


©. k. Zakład 


iwodoleczniczy 


w Krynicy 
pod kierownictwem Dra Henryka 
Ebersa otwarty od 15 maja do 
końca września. 695 41 


Poszukuje się 


Nauczyciela 


na wieś do Król. Pol. w celu przygoto- 

wania początkującego chłopca ze szkół 
noimalnych do gimnazyum. 

Ul Św. Marka, 5, [I. 116434 


NEK onecie mit reinster Ausspra- 
JW che, ertheilt fir missigen Preis 
gewissenhaftan Unterricht. — Gef. Of. 
Zwierzyniecka 12, Parterre. 1176 2 3 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


